
Augustyn Eckmann

Kapłaństwo służebne biskupa i
prezbitera w pismach świętego
Augustyna
Verbum Vitae 17, 275-302

2010



Verbum Vitae 
17 (2010), s. 275-302

KAPŁAŃSTWO SŁUŻEBNE BISKUPA 
I PREZBITERA W PISMACH 

ŚWIĘTEGO AUGUSTYNA

Ks. Augustyn Eckmann

K ied y  H o n o ra t w  cz as ie  n a ja z d u  W a n d a ló w  n a  A fry k ę  
p y ta ł A u g u s ty n a , cz y  s łu d z y  K o śc io ła  m o g ą  ra to w a ć  się 
u c iec zk ą , czy  te ż  raczej w in n i p o zo s tać , b isk u p  o d p o w ie ­
d z ia ł, iż  n ie  b y ło b y  d o b rze  u c iek a ć , a  w ie rn y c h  zo s taw ić  
w  n ie b ez p iec ze ń s tw ie . Je d y n ie  w te d y  m o g ą  d u ch o w n i 
o d e jść , g d y  ca ły  lu d  u c ie k ł ta k , że  ju ż  n ik t n ie  p o zo s ta ł, 
k o m u  m o g lib y  b y ć  p o trze b n i. B isk u p  H ip p o n y  u za sa d n ia , 
że lu d  n ie  m o ż e  o b y ć  się b e z  d u ch o w n y c h . O n i s ą  je m u  
p o trze b n i do  zbaw ien ia :

„K to k o lw iek  w ięc  w  te n  sposób  uc ieka , że p rzez  sw ą  
u c ieczkę  n ie p o z b a w ia  K o śc io ła  po trzebnej posłu g i, czyn i 
to , co  P an  p o lec ił czy  te ż  dozw o lił. K to  zaś ta k  uchodz i, że 
trzo d ę  C h ry s tu so w ą  p o zb a w ia  p rzez  to  p o k arm u  d u ch o w e­
go , ó w  je s t  n a jem n ik iem , k tó ry  w id z i w ilk a  n ad ch o d ząceg o  
i u c ieka , p o n iew aż  n ie  m a  p ieczy  w  o w cach  (J 10,12 n )”1.

T a k ą  m y ś l z a w ie ra  ca ły  lis t  do  H o n o ra ta . P rz y słu g ą , 
j a k ą  s łu d z y  K o śc io ła  m o g ą  o d d ać  w ie rz ący m , je s t  m in is te ­
r iu m  n ecessa riu m , s in e  q u o  v ivere  n e q u e u n t1, b e z  k tó reg o  
on i n ie  m o g ą  s tać  się  c h rz eśc ija n am i i ja k o  ch rz eśc ija -  1 2

1 Epistula 228, 14, CSEL 57, 496, tłum. J. Ujda, POK 11, s. XCII.
2 Epistula 228, 2, CSEL 57, 485.
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n ie  ż y ć 3, b ez  k tó reg o  sp e łn ie n ia  c z e k a  ich  p e w n a  zg u b a  
w  o d n ie s ie n iu  do  ż y c ia  w ie c z n e g o 4, p o n ie w a ż  p o z b a w ie n i 
p o k a rm u  d u ch o w e g o  m o g ą  u le c  śm ie rc i5. N ie  m o ż n a  ju ż  
b a rd z ie j p o d k re ś lić  b ez w zg lę d n e j k o n ie c z n o śc i m in is te ­
riu m  d la  p o sz c z e g ó ln e g o  w ie rz ące g o . A u g u s ty n  zaw sze  
w y so k o  o c e n ia ł k o śc ie ln e  p o s łu g iw a n ie  za ró w n o  ja k o  b i­
skup , ja k  i m ło d y  k ap łan , a  n a w e t p rz e d  p rz y ję c ie m  św ię - 
ce ń 6. C h o c ia ż  lis t do  H o n o ra ta  n a p isa ł k ró tk o  p rz e d  sw o ją  
śm ierc ią , to  je d n a k  o d z w ie rc ie d la  o n  je g o  p o g lą d y  n ie  ty l­
k o  o s ta tn ic h  la t ży c ia , a le  ta k że  w c z e śn ie jsz e 7.

T rz eb a  w sza k że  d o d ać , że w  o ce n ie  k o śc ie ln e g o  m in i­
s te riu m  p rz e sz e d ł A u g u s ty n  p e w ie n  ro zw ó j. Jeg o  p o w o ln e  
o d e jśc ie  o d  n eo p la to n iz m u , sp ó r  z d o n a ty zm e m , późn ie j 
z  p e la g ia n iz m e m , i sp raw o w an ie  b isk u p ie j p o s łu g i p o g łę ­
b iły  je g o  sp o jrze n ie  n a  u rzą d  kośc ie lny . M ło d y  A u g u sty n , 
za ch w y c o n y  filozofią , in sp iro w a n y  sz cz y tn y m i d ążen iam i, 
sz u k a ł w y trw a le  i ze w sz y s tk ic h  s ił „n iec ie lesn e j P ra w d y ” , 
i w ie rz y ł, że  n a  tej d ro d ze  m o ż n a  n a jlep ie j u rz e czy w is tn ić  
sens ch rz eśc ija ń sk ie j n au k i. W k ró tc e  je d n a k  za c z ą ł w ą tp ić  
w e w ła s n ą  lu d z k ą  m o c  i za c z ą ł sk ła n ia ć  się  co ra z  b ard z ie j 
k u  ła sce , co  o d d a ł w  sp o só b  n a d e r  d o b itn y  w  liśc ie  n a p i­
san y m  do  M a c e d o n iu sz a  w  413  lu b  414  roku: m a led ic tu s  
om nis, q u i sp e m  su a m  p o n i t  in  h o m in e 8. O n  n ie  chce  p rzez  
to  o d rzu c ić  je d y n ie  d o n a ty s ty c zn eg o  p o ję c ia  k ap łań s tw a ,

3 Por. Epistula 228, 4, CSEL 57, 487: „ne deserat ministerium 
Christi, sine quo non possunt homines fieri vel vivere Christiani”.

4 Por. Epistula 228, 5, CSEL 57, 487: „sine quo est plebi certa per­
nicies, non in rebus vitae huius, sed alterius incomparabiliter diligentius 
sollicitiusque curandae”.

5 Por. Epistula 228, 7, CSEL 57, 490: „timeamus, ne membra cor­
poris Christi destituta spiritali victu necentur”.

6 Por. Epistula 21, CSEL 34, 1,49-54, list ten napisał Augustyn do 
biskupa Waleriusza w  styczniu 391 r., kiedy był neoprezbiterem.

7 Por. Epistula 98, 5, CSEL 34/2, 526: „celebrantur enim per eos 
necessaria ministeria et verba sacramentorum, sine quibus consecrari 
parvulus non potest”; zob. też Enarrationes in Ps 118, s. 32, 8, CCL 
40, 1775 n.

8 Epistula 155, 2, 8, CSEL 44, 439; por. Jr 17, 5.
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ale  p rag n ie  ró w n ież  w y ra z ić  g łę b o k ą  n ie u fn o ść  w  ogó le  
w o b e c  w sz e lk ic h  lu d z k ic h  w y siłk ó w . C zeg o  się  za ś  b a rd z o  
o b aw ia , to  o b rzy d liw e j lu d zk ie j za ro zu m ia ło śc i:

„« L a to ro ś l n ie  m o ż e  p rz y n o s ić  o w o c u  sa m a  z sieb ie , 
je ś l i  n ie  tk w i w  w in n y m  k rze w ie» . Id źc ie  w ię c  p rz e z  p rz e ­
p aść  n ie  m a ją c  p o d staw y , n a  k tó re j m o g lib y śc ie  się  o p rzeć , 
p rz e c h w a la ją c  się  c h e łp liw ą  g ad a n in ą . To je s t  m a rn o ść  w a ­
szej z a ro zu m ia ło śc i. L ec z  p a trz c ie , co  w a s  cz ek a , i lę k a j­
c ie  się , je ś l i  m a c ie  ja k ie  u cz u c ie . K to  sądz i, iż  sam  z sieb ie  
o w o c  p rzy n o s i, n ie  je s t  w  w in n y m  k rze w ie ; k to  w  w in n y m  
k rze w ie  n ie  je s t ,  n ie  j e s t  w  C h ry stu s ie , n ie  je s t  c h rz e śc ija ­
n in e m  (qu i in  v ite  n o n  est, in  C h r is to  n o n  est, C h r is tia n u s  
n o n  est). To je s t  g łę b ia  w asz e g o  z a n u rz e n ia ”9.

U p ad e k  P io tra  d o w o d z i, że  n ik t n ie  p o w in ie n  b u d o w ać  
n a  so b ie  i w ła sn y c h  s iła c h 10 11. D o  sk u te cz n o śc i lu d z k ieg o  
w y s iłk u  m o ż n a  w ła śc iw ie  o d n ie ść  zdan ie : „N o n  en im  p o ­
tu is ti in  te , n is i p e rd e re  te ; n e c  sc is  in v e n ire  te , n is i ille  qu i 
fe c it te , q u a e ra t t e ”11. A u g u s ty n  zaw sze  o d sy ła  o d  sieb ie  
do  C h ry s tu sa 12 i K o śc io ła  ja k o  sz a fa rz a  Jeg o  ła sk i. C zęsto  
p rz y p o m in a  w a ż n o ść  i p o trze b ę  sak ram en tó w :

„sam  P a w e ł a p o s to ł, ch o ć  b o sk im  i n ie b ia ń sk im  g ło ­
sem  z o s ta ł p o w a lo n y  i p o u c z o n y  (D z 9 ,3 ; 9 ,1 7 ), je d n a k  z o ­
s ta ł p o s ła n y  do  cz ło w ie k a , ż e b y  o trz y m a ł sa k ra m en t i b y ł 
w łą c z o n y  do  K o śc io ła . W sp o m n ijm y  ta k ż e , że ch o ć  an io ł 
z w ia s to w a ł c e n tu rio n o w i K o rn e liu sz o w i (D z 10,1-4), 
iż  je g o  m o d ły  z o s ta ły  w y s łu c h an e , a  ja łm u ż n y  p rzy ję te , 
je d n a k  p rze k aza n o  g o  P io tro w i, b y  p rz e z  n ie g o  z o s ta ł p o ­
u cz o n y  i b y  n ie  ty lk o  p rz y ją ł o d  n ie g o  sa k ra m en t, a le  ta k że

9 In Ioannis Evangelium tractatus 81, 2, CCL 36, 530, tłum. 
W. Szołdrski, W. Kania, (Św. Augustyn, Homilie na Ewangelie i Pierw­
szy List św. Jana, w: Pisma Starochrześcijańskich Pisarzy [PSP], 
Warszawa 1977 15/2, 177. Augustyn ma tu na myśli pelagian przece­
niających możliwości człowieka.

10 Por. tamże 66, 2, CCL 26, 493-495.
11 Sermo 13, 3, PL 38, 108.
12 Por. Contra litterasPetiliani I 6, 7, PL 43, 249: „spes ei omnis in 

Christo fit, ne sit maledictus qui spem suam ponit in homine”; zob. też 
Enarrationes in Ps 35, 9, CCL 38, 328 n.
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u sły sza ł, w  co  n a le ż y  w ie rz y ć , cz eg o  się sp o d z iew a ć  i co  
m iło w a ć ”13.

„E c c le s ia  c a th o lic a  m a te r  c h r is tian o ru m  v e r is s im a ” 14, 
„ m a g is tra  sa p ie n tia e ” je s t  w c ią ż  i sta le  „ e c c le s ia  C hris ti 
v e ra , h o c  e s t m a te r  c a th o lic a ” , a le  d la  B isk u p a  w  4 1 7  ro k u  
o z n a c z a  „q u o s in  v iis  e t sa ep ib u s  in v e n im u s, in tra re  c o ­
g im u s”15. B isk u p  w y ra ź n ie  o d ró ż n ia  s tan  d u c h o w n y  ordo  
c le r ico ru m  o d  p o z o s ta ły c h  w ie rn y c h .

1. S ta n  d u c h o w n y  (o rd o  c le r ic o ru m ) . Z  D e civita te  
D ei d o w iad u jem y  się, że te rm in  „sacerd o s” w  zn aczen iu  
w łaśc iw y m  o dnosi się w  K oście le  je d y n ie  do b isk u p ó w  
i p rezb iterów , m im o  p o w ag i św. P io tra , k tó ry  te rm in u  „sa ­
ce rd o tiu m ” u ży w a ł n a  o zn aczen ie  ogó łu  w ie rn y c h 16. S tan  
d u ch o w n y  ży je w  pew nej w sp ó ln o c ie  oddzie lonej o d  resz ty  
w ie rn y ch  „in  D o m in o  sp iritu s un ita te  co n iu n c ti”17. T ylko do 
b isk u p a  i p rez b ite ra  n a leży  sk ładan ie  o fiar18. W  szerszym  
zn aczen iu  sfo rm u ło w an ie  to  o dnosi się ta k że  do  w iernych , 
bo  z w o li B o g a  w szy scy  m a m y  b y ć  m iłą  B o g u  o fia rą19.

13 De doctrina Christiana, prologus, PL 34, 18, PSP 22, 19; zob. 
też In Ioannis Evangelium tractatus 4, 13, CCL 36, 37 n.; Sermo 27, 6, 
PL 38, 181; Sermo 294, 7, PL 38, 1339; De correptione et gratia 8, 18, 
PL 44, 926; Sermo 26, 12, 13, PL 38, 117; Epistula 166, 7, 21, CSEL 
44, 576.

14 De moribus Ecclesiae catholicae I 30, 62, PL 32, 1336.
15 Epistula 185, 10, 46, CSEL 57, 40.
16 De civitate Dei XX 10, CCL 48, 719: „... non utique de solis 

episcopis et presbyteris dictum est, qui proprie iam vocantur in ecc­
lesia sacerdotes; sed sciut omnes christos dicimus propter mysticum 
chrisma, sic omnes sacerdotes, quoniam membra sunt unius sacerdotis; 
de quibus apostolus Petrus: «Plebs, inquit, sancta, regale sacerdotium» 
(1 P 2, 9)”; por. przypis 1. zob. też Katechizm Kościoła Katolickiego 
(KKK) nr 1591 i 1592, Poznań 1994.

17 Epistula 40, 1, CSEL 34/2, 70.
18 Por. Sermo 227, PL 38, 1100: „ideo sequitur episcopus vel pres­

byter qui offert et dicit, cum responderit populus, Habemus ad Domi­
num sursum cor: Gratias agamus Domino Deo nostro, quia sursum cor 
habemus”.

19 Por. tamże, 1101: „Deinde post sanctificationem sacrificii Dei, 
quia nos ipsos voluit esse sacrificium suum, quod demonstratum est, 
ubi impositum est primum illud, sacrificium Dei et nos, id est signum 
rei quod sumus”.
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W y łączn ie  ordo  c le r ico ru m  o d  p o z o s ta ły c h  o c h rz c z o ­
n y c h  d o k o n u je  się  m o c ą  św ięceń , p rz e z  k tó re  w y św ię c e n i 
o trz y m u ją  k o n k re tn e  o b o w iąz k i w  K o śc ie le . S ak ram e n t 
św ię ce ń  o b e jm u je  trz y  h ie ra rc h ic zn e  s topn ie: b isk u p s tw o , 
p re z b ite ra t i d ia k o n a t20. D la  o k re ś le n ia  u d z ie le n ia  k aż d eg o  
p o sz cz eg ó ln e g o  s to p n ia  św ię ce ń  u ż y w a  A u g u s ty n  te rm in u  
„ o rd in a tio ”21. N ie c o  m ło d sz y  o d  A u g u s ty n a  A fry k a ń c z y k  
O p a t z M ilew e , u w a ż a ł j e  ja k o  s to p n ie  je d n e g o  i te g o  sa ­
m e g o  sa k ra m en tu 22. A u g u s ty n  zaś  n ie  w y p o w ia d a  się n a  
te m a t s to su n k u  s to p n ia  św ię ce ń  do  sa k ra m en tu  św ięceń . 
W  św ię ce n iac h  b isk u p ic h  w id z i o n  u k o ro n o w a n ie  k a p ła ń ­
stw a: „ sec u n d u m  h o n o ru m  v o ca b u la , q u ae  iam  ecc les iae  
u su s  o b tin u it, ep isco p a tu s  p re sb y te rio  m a io r  s it”23. Z a  b i­
sk u p e m  s to ją  w  h ie ra rc h ii p rezb ite rzy . W sp o m in a ją c  ja k o  
n e o p re z b ite r  sw ój w y b ó r  n a  k a p ła n a  w  liśc ie  do  b isk u p a  
W a le riu sz a  A u g u s ty n  s tw ie rd za : „Z m u szo n o  m n ie ..., ab y m  
za ją ł d ru g ie  m ie jsc e  p rzy  s te rze , k tó ry  n ie  u m ia łe m  n a w e t 
w io se ł tr z y m a ć ”24. W  m o w ie  w y g ło sz o n e j w  425  albo  
426  ro k u  w  H ip p o n ie  o ży c iu  i o b y c z a ja c h  s ta n u  d u c h o w ­
n eg o  św. A u g u s ty n  s tw ie rd za ł: „n ak ło n io n y , zo s ta łem  
k a p ła n e m  i p rz e z  te n  s to p ień  d o sz ed łe m  do  g o d n o śc i b i- 
sk u p ie j”25. Z ap rz e c z e n ie  ró żn ic y  m ię d z y  b isk u p e m  a  p re ­
zb ite rem  p rz e z  A e riu sz a  z a lic z a  A u g u s ty n  do  h e re z ji26.

20 Por. KKK nr 1554.
21 Por. G. Morin, Sancti Aureli Augustini tractatus sive sermones 

inediti 32, 1, Campoduni et Monaci 1917, 142: „hodie quippe vobis in 
dono et misericordia dei episcopus ordinatur”; Sermo 356, 15, PL 39, 
1581: „...antequam ordinaretur presbyter”; Sermo 356, 4, PL 39, 1576: 
„...inde diaconus ordinatus est”.

22 Por. Opatus, De schismate donatistarum I 13, CSEL 26, 15: 
„quid commemorem laicos...? Quid ministros plurimos? Quid diaconos 
in tertio, quid presbyteros in secundo sacerdotio constitutos? Ipsi apices 
et principes omnium, aliqui episcopi ».

23 Epistula 82, 4, 33, CSEL 34/2, 385; por. Morin, tractatus 32, 4 
s. 145: „in ista celsitudine ministerii”. Por. też KKK nr 1555.

24 Epistula 21, 1, CSEL 34/1, 50.
25 Sermo 355, 2, PL 39, 1569, tłum. J. Jaworski (Św. Augustyn, 

Wybór mów, Warszawa 1973), PSP 12, 276.
26 Por. De haeresibus 53, CCL 46, 324: „Dicebat etiam (Aërius) 

presbyterum ab episcopo nulla differentia debere discerni”.
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P o k a p ła n a c h  w  h ie ra rc h ii id ą  d iak o n i. Z g o d n ie  z ty m  sp o ­
ty k a m y  u  A u g u s ty n a  częśc ie j p o w ta rz a ją c ą  się  k o le jn o ść : 
b isk u p i, p rezb ite rzy , d ia k o n i i k le ry c y 27. O k re ś le n ie  „ c le ­
r ic i” m a  u  św. A u g u s ty n a  te ż  sze rsze  zn aczen ie . W k ró tc e  
p o jm o w a ł o n  p o d  ty m  o k reś le n ie m  w sz y s tk ie  h ie ra rc h ic z ­
n e  s to p n ie  łą c z n ie  z b isk u p e m , sz cz eg ó ln ie , je ś l i  o k re ś le ­
n ia  „ c le ric i” u ż y w a ł d la  p rz e c iw s ta w ie n ia  do  o k re ś le n ia  
„ la ic i” , p ó źn ie j je d n a k  o k reś la ł w  te n  sp o só b  s to p n ie  w  d ó ł 
o d  b isk u p a  a lb o  p re z b ite ra 28. Jak o  m a ją c y c h  n iż sz e  św ię ­
c e n ia  w y m ie n ia  A u g u s ty n  su b d ia k o n ó w 29, ako litów , le k to ­
ró w  i o stria riu szy . Je ś li c h o d z i o ich  fu n k c je  i z a d an ia , to  
s ą  o n e  n as tęp u jące : b isk u p  s ta ł n a  cze le  K o śc io ła  lo k a ln e ­
g o  i b y ł p ie rw sz y m  n a jw y ż sz y m  d u sz p a s te rz e m 30; o n  o so ­
b iśc ie  z reg u ły  sp raw o w ał sa k ra m en ty  i s łu żb ę  B ożą . „N ie 
je s te śm y  b isk u p a m i d la  s ieb ie , le cz  ze w z g lę d u  n a  ty c h , 
k tó ry m  o fia ro w u jem y  S łow o  i S ak ram e n t P a n a ”31. K a p ła ­
n i s łu ży li p o m o c ą  b isk u p o w i i z a s tę p o w a li g o  w  sp ra w o ­
w a n iu  u rzę d u . W  w y p e łn ia n iu  sw eg o  ordo  b y li za le żn i od  
p o w ie rz o n eg o  im  p rz e z  b isk u p a  p e łn o m o c n ic tw a 32. D ia ­
k o n i to w a rz y sz y li ce le b ra n so w i p o d c z a s  sp ra w o w a n ia  li­
tu rg ii i p o m a g a li p rz y  ro z d a w a n iu  E u c h a ry s tii33. A k o lic i 
d o ręc za li o fic ja ln e  lis ty  b isk u p ie 34. D z ia ła ln o ść  le k to ró w 35 
p o le g a ła  n a  rec y tac ji u ry w k ó w  P ism a  św. i in to n o w a n iu  
śp ie w u  p sa lm ó w . D o  te j s łu ż b y  re k ru to w a li się  te ż  c h ło p cy  
z za ło żo n e j p rz e z  A u g u s ty n a  w  H ip p o n ie  sz k o ły  k la sz to r­
n e j, g d z ie  b ę d ą c  w  s to p n iu  le k to ra  p o  d z ie c ię c e m u  je sz c z e

27 Por. Epistula 21, 1 CSEL 34/1, 50: „...episcopi aut presbyteri 
aut diaconi”.

28 Por. Index generalis „clerici”, PL 40, 169.
29 Por. Sermo 356, 3, PL 39, 1575; tamże 1577; Epistula 108, 6, 19, 

CSEL 34/2, 632.
30 Por. Morin, tractatus 32, 3, 144: „Praepositi sumus”; Sermo 94, 

PL 38, 580; De civitate Dei 19, 19, CCL 48, 686.
31 Contra Cresconium II 11, 13, PL 43, 474.
32 Por. Sermones: 96, 97, 98, 180, PL 38, 584-595; 972-979; por. 

też KKK 1562-1568.
33 Por. Sermones 115 i 134, PL 38, 655-657, 742-746.
34 Por. Epistulae 191, 1; 192; 194, 1, CSEL 57, 163, 166, 176.
35 Por. Index generalis: Lectores, PL 46, 360.
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s tu d io w a li P ism o  św .36. A u g u s ty n  o k az y jn ie  o p o w iad a , że 
i o n i c z asam i p rz e z  n ie u w a g ę  a lb o  w sk u te k  ja k ie g o ś  z a ­
m ie sz a n ia  p o p e łn ia li b łę d y 37. O stia riu sze  p iln o w a li b u d y n ­
k ó w  k o śc ie ln y ch , z w ła sz c z a  d rzw i k o śc io ła . Św. A u g u s ty n  
w sp o m in a  te ż  d o n a ty s ty c zn eg o  „ s tró ż a  d rz w i” , k tó ry  s ie ­
d ząc  a lb o  s to jąc  p rzy  w e jśc iu  do  k o śc io ła , p y ta ł p rz y c h o ­
d zą ce g o  g o śc ia  p ra g n ą c e g o  w e jść  do  św ią ty n i o w y zn an ie . 
Je śli b y ł k a to lik ie m , o d p raw ia ł g o 38.

Z  reg u ły  n ik t n ie  m ó g ł o trz y m a ć  w y ż sz e g o  s to p n ia  
św ięceń , j  eś li n ie  o k a z a ł się  u ż y te c z n y  w  n iż szy m . Z a sa d a  ta  
je d n a k  b y ła  częs to  łam an a . A u g u s ty n  sam  z o s ta ł w y n ie s io ­
n y  w p ro s t ze s ta n u  św ie ck ie g o  do g o d n o śc i k a p ła ń sk ie j39. 
M ie szk a ń cy  H ip p o n y  b ę d ą c  p o d  w ra ż e n ie m  h o jn y c h  d a ­
ro w izn , ja k ie  K o śc ió ł w  T ag aśc ie  o trz y m y w a ł o d  a ry s to ­
k ra ty c z n y c h  u c ie k in ie ró w  z R zy m u , o sa cz y li cz ło w ie k a  
św ie ck ie g o  P in ia n a  w  k o śc ie le  i w śró d  n ie  c ich n ą cy c h  
o k rzy k ó w  ch c ie li g o  zm u sić , ab y  p rz y ją ł św ię c e n ia  k a ­
p ła ń sk ie  i p o z o s ta ł z n im i40. W  n o w o  u tw o rz o n y m  b isk u p ­
stw ie  w  F u ssa li d z ięk i w s ta w ie n n ic tw u  A u g u s ty n a  m ło d y  
le k to r  A n to n i o trz y m a ł sak rę  b isk u p ią 41, p raw d o p o d o b n ie  
te ż  F au s ty n  o trz y m a ł b e z p o śre d n io  p o  ch rz c ie  d ia k o n a t42. 
Q u o d v u ltd e u s , p rzy ja c ie l A u g u sty n a , ja k o  d ia k o n  zo s ta ł 
w  4 3 7  ro k u  b isk u p e m  K a rta g in y 43.

36 Por. De consensu Evangelistarum I 10, 15, CSEL 43, 15: 
„...a pueris, qui adhuc pueriliter in gradu lectorum christianas litteras 
norunt”; Epistula 209, 3, CSEL 57, 349: „...quendam adulescentem An­
tonium, qui mecum tunc erat, in monasterio quidem a nobis a parvula 
aetate nutritum, sed praeter lectionis officium nullis clericatus gradibus 
et laboribus notum”.

37 Por. Sermo 352, 1, PL 39, 1550; Enarrationes in Ps 138, 1, CCL 
40, 1990; zob. H. Leclercq, Choristes, DACL III 1455.

38 Por. Sermo 46, 13, 31, PL 38, 288.
39 Por. Sermo 355, 2, PL 39, 1569.
40 Epistula 126, 1, CSEL 44, 8.
41 Epistula 209, 3, CSEL 57, 349.
42 Por. Sermo 356, 4, PL 39, 1576: „Diaconus Faustinus, sicut pene 

omnes nostis, hic de militia saeculi ad monasterium conversus est: hic 
baptizatus, inde diaconus ordinatus”.

43 Por. Quodvultdens 5, w: Prosopographie Chrétienne du Bas- 
-Èmpire, ed. A. Mandouze, t. 1: Prosopographie de l ’Afrique Chrétienne
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D la  o trz y m a n ia  sa k ra m en tu  św ię ce ń  p o trz e b n a  b y ła  
o p in ia  s tw ie rd z a ją c a  w y so k i p o z io m  m o ra ln y  ż y c ia  k a n ­
d y d a ta  do  św ięceń , a  ta k że  o d p o w ied n io  w y so k ie  w y ­
k sz ta łcen ie ; p rze d e  w sz y s tk im  w y m a g a n a  b y ła  zn a jo m o ść  
P ism a  Ś w ię teg o  o raz  o k reś lo n y  w iek .

„ ...k ap łan i i le w ic i w y b ie ra n i s ą  o b ec n ie  w ed le  za słu g  
k a ż d e g o  z n ic h , za s łu g , do  k tó ry c h  p rz y c z y n iła  się ła sk a  
B oża . A  c i w in n i b y ć  o ce n ia n i n ie  p o d łu g  ich  ty tu łu , k tó ­
reg o  częs to  d o s tę p u ją  te ż  lu d z ie  n ie g o d n i, le cz  p o d łu g  tej 
św ię to śc i, k tó ra  n ie  b y w a  w sp ó ln a  d o b ry m  i z ły m ”44.

B y  w ięc  b y ć  d o b ry m  kap łan em , n ie  w y sta rczy  p rzy jąć  
sak ram en t k ap łań stw a , ale trz e b a  p rzy o d z iać  się w  sp raw ie­
d liw o ść45. Z g o d n ie  z k o śc ie ln ą  d y sc y p lin ą  n ie  m o ż n a  by ło  
do p u śc ić  do  ja k ie jk o lw ie k  g o d n o śc i duchow ej teg o , k tó ry  
p o zo s taw a ł o b c iążo n y  p o k u tą  z a  ja k ie ś  p rzestęp s tw o 46.

W edług  5 k an o n u  sy n o d u  w  H ip p o n ie  z 393 ro k u  do 
ordo c lericorum  w o ln o  b y ło  p rzy jąć  ty lk o  dob rze  o b ez n a ­
n y ch  z P ism em  św. P o n ad to  o b o w iązy w ał p rzep is , iż  nie 
w o ln o  by ło  św ięcić  p rze d  25 ro k iem  ży c ia47. A u g u sty n  o b ­
w in ia  sieb ie w  liście  n ap isan y m  w  423 ro k u  do p ap ież a  C e­
le s ty n a  o po m y łk ę , iż  le k to ra  n ie  dość  w y p ró b o w an eg o  i nie 
dość  d o jrza łego  d o p u śc ił do  w y św ięc en ia  n a  b isk u p a48.

W id z im y  w ięc , że w  cz a sa c h  św. A u g u s ty n a  b y ła  ju ż  
u s ta lo n a  h ie ra rc h ia  k o śc ie ln a . U d z ie le n ie  św ię ce ń  k a p ła ń ­
sk ic h  w  je g o  fo rm ie  m in is te ria ln e j n ie  b y ło  p o d p o rzą d k o -

(303-533) d ’après la documentation élaborée par A.M. La Bonnardière 
avec la collaboration de C.H. Lacroix-S. Lancel-H.I. Marrou, Paris 
1982, 497-499.

44 De civitate Dei XX 21, CCL 48, 739, tłum. W. Kornatowski 
(św. Augustyn, O Państwie Bożym I-II, Warszawa 1977), II 482.

45 Por. Contra litteras Petiliani II 30, 69, PL 43, 281: „Ut enim 
sit quisque verus sacerdos, oportet ut non solo Sacramento, sed justitia 
quoque induatur, sicut scriptum est: «Sacerdotes tui induantur justitia»”.

46 Por. Epistula 185, 10, 45, CSEL 57, 39: „ut enim constitueretur 
in ecclesia, ne quisquam post alicuius criminis paenitentiam clericatum 
accipiat ... rigore factum est disciplinae”.

47 Por. Hefele II 56.
48 Por. Epistula 209, 9, CSEL 57, 352: „hominem nondum mihi 

probatum, nondum saltem aetate firmatum”.
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w an e  an i in te rs tice s , an i te ż  u za le ż n io n e  o d  w cz eśn ie jsz eg o  
p rz y ję c ia  n iż sz y c h  św ięceń , w y s ta rc z y ło  p ia s to w an ie  j e d ­
n eg o  z n iż sz y c h  u rzęd ó w , a  n a w e t i to  n ie  b y ło  k o n ie cz n e . 
W  K o śc ie le  is tn ie je  h ie ra rc h ia , k tó ra  m a  p o w ie rz o n e  z a d a ­
n ia  i w ład z ę , i ty m  o d ró ż n ia  się o d  p o z o s ta ły c h  o c h rz c z o ­
n y ch . S ko ro  u  p o c z ą tk u  w ła d z y  zn a jd u je  się sa k ra m en t 
św ięceń , sp ró b u jm y  te ra z  sp rec y zo w ać , czy m  d la  św. A u ­
g u s ty n a  je s t  sa c ra m e n tu m  o rd in a tio n is .

2. S a k r a m e n t  św ię c e ń  ( s a c r a m e n tu m  o r d in a t io n is ) .  
P o d s ta w a  w ła d z y  m in is te ria ln e j n a d  b o sk im i ta je m n ic a m i 
m a  sw e ź ró d ło  w  ty m , co  o b ec n ie  n a z y w a m y  n ie z a ta rty m  
c h a rak te re m  św ię ce ń  k a p ła ń sk ic h 49. A b y  z ro z u m ie ć  au - 
g u s ty ń s k ą  d o k try n ę , za jm ie m y  się  n a jp ie rw  p ro b lem am i 
te rm in o lo g ic zn y m i. W  rz e c zy w is to śc i za ś  c h o d z i n am  
o o d p o w ie d ź  n a  d w a  ro d zą ce  się  p y tan ia : co  u  A u g u s ty n a  
o z n a c z a  te rm in  „ c h a ra k te r” , np . p rzy  ch rzc ie , b ie rz m o w a ­
n iu , św ię ce n iac h , o raz  je ś l i  A u g u s ty n  z n a  tę  rze czy w is to ść , 
k tó rą  n a z y w a m y  ch a rak te re m , j a k ą  je j n ad a je  n az w ę?

N au k ę  o c h a rak te rz e  sa k ra m e n ta ln y m  w y ja śn ił 
św. A u g u s ty n  g łó w n ie  w  p ism a c h  an ty d o n a ty s ty c z n y c h 50. 
G łó w n y m  p rz e d m io te m  sp o ru  A u g u s ty n a  z d o n a ty s ta m i 
b y ły  d w a  sak ram en ty : c h rz e s t i k ap łań s tw o . W ed łu g  do- 
n a ty s tó w  do  w a ż n e g o  sp ra w o w a n ia  sa k ra m en tó w  w y m a ­
g a n a  je s t  w ia ra  i św ię to ść  ży c ia . A  p o n ie w a ż  d o n a ty śc i 
za rzu ca li k a p ła n o m  k a to lic k im  b ra k  św ię to śc i ży c ia , s tąd  
w sz y s tk ic h  k a to lik ó w  zg ła sz a ją c y c h  się  do  n ic h  c h rz c i­
li p o n o w n ie , a  k ap ła n o m  p o n o w n ie  u d z ie la li św ię ce ń 51. 
P rz ec iw  d o n a ty s to m  w y s tą p ił św. A u g u s ty n , sz u k a ją c  u z a ­
sa d n ien ia  w  tra d y c ji ap o s to lsk ie j n ie p o w ta rz a ln o śc i ty c h

49 Por. KKK 1582.
50 Najważniejsze antydonatystyczne dzieła św. Augustyna: De 

baptismo contraDonatistas, PL 43, 108-244; Contra epistolam Parme- 
niani, PL 43, 38-108; Contra litteras Petiliani, PL 43, 245-288; Contra 
Cresconium, PL 43, 446-594; De unitate Ecclesiae, PL 43, 391-446; De 
unico baptismo, PL 43, 595-614; Sermo ad Caesarensis Ecclesiae ple­
bem, PL 43, 689-698; Epistola 185 (De corretioneDonatistarum liber), 
CSEL 57, 1-44.

51 Por. Contra litteras Petiliani II 6, 12, PL 43, 161.
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sak ram en tó w . D o s trz e g a ł te ż  rac ję  w e w n ę trz n ą  n ie p o ­
w ta rz a ln o śc i trz e c h  sa k ra m en tó w  (ch rz tu , b ie rz m o w an ia , 
k ap łań s tw a ), a  je s t  n ią  c h a ra k te r  sak ram en ta ln y . W ró ć m y  
je d n a k  do  o d p o w ied z i n a  p o s ta w io n e  p y ta n ie , o d n o śn ie  do 
te rm in u  „ c h a ra k te r” . D la  A u g u s ty n a  o z n a c z a ł o n  try n ita rn ą  
fo rm ę , ze w n ę trz n y  o b rzę d  sa k ra m en ta ln y ; n ie  o z n a c z a  rz e ­
cz y w is to śc i n ie w id z ia ln e j, a w ię c  je s t  d a lek i o d  o b ec n eg o  
z n a c z e n ia  te o lo g ic z n e g o  „ c h a ra k te ru ” . O d p o w iad a jąc  n a  
d ru g ie  p y ta n ie , tr z e b a  z c a łą  m o c ą  p o d k reś lić , że A u g u s ty n  
z n a  rze czy w is to ść , k tó rą  n a z y w a m y  „ c h a ra k te re m ” . W y ra ­
ża  j ą  cz ęs to  p rz e z  „ sa c ra m e n tu m ” , z  w łąc ze n ie m  trw a łe g o  
sk u tk u  c h rz tu  i św ięceń , a  ta k ż e  -  c h o c ia ż  rzad zie j -  p rze z  
„ sa n c tita s” , „ c o n se c ra tio ” , „b a p tism u s” , „ o rd in a tio ”52. 
W  D e bo n o  co n iu g a li  np . czy tam y :

„W  ty c h , k tó rz y  s ą  w y św ię c e n i (o rd in a tis )  p o zo s ta je  
je d n a k  c h a ra k te r  w y św ię c e n ia  (sa cra m e n tu m  o rd in a tio ­
n is ). A  je ś l i  p rz e z  ja k ą ś  w in ę  k to ś  z o s ta łb y  o d su n ię ty  od  
tej fu n k c ji, n ie  zo s tan ie  p o z b a w io n y  c h a rak te ru  P a n a  raz 
m u  n a ło żo n e g o  (sa cra m e n to  d o m in i s e m e l im p o sito  n o n  
c a re b it)”53.

G d z ie  m y  m ó w im y  „ c h a ra k te r” , A u g u s ty n  s ta w ia  „sa- 
c ra m e n tu m ” , c h o c ia ż  te rm in  te n  p o s ia d a  ta k ż e  inne m o ż li­
w e zn a cz en ia . Te k ró tk ie  u w ag i p o z w o lą  lep ie j z ro z u m ieć  
te k s ty  o d n o sz ąc e  się  do  sp o ru  d o n a ty s ty c zn eg o . W  C o n tra  
E p is to la m  P a rm e n ia n i  czy tam y :

„N u lla  o s te n d itu r  c a u sa  c u r  ille  qu i B a p tism u m  a m itte ­
re n o n  p o te s t, ju s  d an d i p o te s t am itte re ; u tru m q u e  en im  sa ­
c ra m en tu m  est; e t q u ad a m  c o n sec ra tio n e  u tru m q u e  h o m in i 
datu r: illu d  cu m  b ap tiza tu r; is tu d  cu m  o rd in a tu r: id eo q u e  
in  c a th o lic a  u tru m q u e  n o n  lic e t ite ra r i”54.

Is tn ie je  p a ra le ln o ść  p o m ię d z y  ty m , k tó ry  ch rzc i, a  ty m  
k tó ry  u d z ie la  sa k ra m en tu  św ięceń . W  o b u  p rz y p a d k a c h  
d o k o n u je  się „ sa c ra m e n tu m ” w  zn a cz en iu  w y że j w y ja ś n io ­
n y m , z a w ie ra jąc e  trw a ły  sku tek . T a rze czy w is to ść , k tó ra

52 Por. J. Pintard, Le sacerdoce selon Saint Augustin, Paris 1960, 
232-236.

53 De bono coniugali 24, 32, PL 40, 394.
54 Contra epistolam Parmeniani II 13, 28, PL 43, 70.
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p o w sta je  p o  p ie r w s z y c h  o b rzęd a ch  ry tu a ln y ch  n a z y w a  
s ię  „ b a p tism u s”, p o  d ru g ich  -  „ iu s d and i (b a p tism u m )” . 
„ B a p tism u s” oraz „ iu s d a n d i” z o s ta ły  c z ło w ie k o w i u d z ie ­
lo n e  „quadam  c o n se c r a tio n e ” . Z a tem  sak ram en t chrztu  
i k a p ła ń stw a  o trzym u je  c z ło w ie k  d z ię k i ja k ie jś  k o n s e ­
kracji. C o  A u g u sty n  ro zu m ie  p rzez  w y ra z  „k on sek racja”, 
d o w ia d u je m y  s ię  z  in n y ch  te k s tó w  j e g o  d z ie ł. P rzed e  
w sz y s tk im  w y ra ż a  o n  ś w ię to ś ć  p r ze d m io to w ą 55: n a c z y ­
n ia  s łu żą c e  d o  u d z ie la n ia  sa k ra m en tó w  ś w ię ty c h  b y w a ją  
p o ś w ię c o n e  „ co n secra ta ”56, s ą  n adto  ta k że  m ie jsc a  „ p o ­
św ię c o n e  B o g u ”57. P o s łu g u ją c  s ię  w y ra z em  „ co n secra ta ” 
n a  o z n a c z e n ie  p o ś w ię c e n ia  b isk u p  p o u c za , ż e  te  p ew n e  
n a c z y n ia  i m ie jsc a  z o s ta ły  w y d z ie lo n e  z  o g ó ln e g o  u ży tk u  
lu d z k ie g o  i o d d an e w y łą c z n ie  d o  s łu ż b y  B o ż e j . P o d o b n ie  
m a  s ię  sp raw a z  lu d źm i, k tó rzy  p rzez  charakter chrztu  
i k a p ła ń stw a  z o s ta ją  „ k o n se k r o w a n i”, c z y li  w y d z ie le n i  
b ąd ź  to  z  o g ó łu  lu d z i p rzez  ch rzest, b ą d ź  to  sp o śró d  ju ż  
o c h r z c z o n y c h  p rzez  k a p ła ń stw o . O sta teczn ie  z  p o w o d u  
trw a ło śc i n o w ej r z e c z y w is to śc i ,  r z e c z y w is to ś c i  u ś w ię c o ­
n ej, n ie  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  o c h r z c z e n ia  lub  w y ś w ię c e n ia  
te g o  sa m e g o  p o d m io tu  p o  raz d ru gi, p o n ie w a ż  charakter  
trw a  stale: haeret, inest, manet, parmanet, amitti non p o ­
test, n ie  m o ż n a  g o  u tracić  p rzez  ża d en  g r z e c h 58.

A n a liz ę  p r z y to c z o n e g o  w y ż e j  tek stu  z  Contra episto­
lam Parmeniani m o ż n a  te ż  p rze d s ta w ić  w  fo rm ie  sy n o p ­
tyczn ej:

I II
Skutki nieodwracalne Baptism us Ius dandi

quod est quod est
sacram entum  sacram entum

o działaniu datur datur
uśw ięconym  consecratione quadam

consecratione 
cum  baptizatur cum  ordinatur

55 Por. De civitate Dei V 26, CCL 47, 162.
56 Por. Enarrationes in Ps 113, s. 2, 6, CCL 40, 1645.
57 Por. Contra Cresconium III 56, 62, PL 43, 530.
58 Por. Contra epistolam Parmeniani II 13, 28-29; De baptismo 

contra Donatistas V 15, 20; VI 23, PL 43, 70, 72, 186, 207.
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T ab lica  ta  p rz e d s ta w ia  d y sy m e trię , k tó rą  trz e b a  w y ­
ja śn ić . A u g u s ty n  p isze : „ q u a d am  c o n sec ra tio n e  u tru m q u e  
h o m in i d a tu r” . Jak i je s t  sens te g o  „q u a d a m ” ? B y ć  m o że , 
że ch o d z i tu  o p ew n e  n ie d o o k re ś le n ie , ja k  się zd a je , z a ­
s to so w a n ia  w y ra z u  „ c o n se c ra tio ” do  d w ó ch  sak ram en tów . 
K ied y  je d n a k  c h o d z i o ch rz es t, n ie  w a h a  się  u ż y ć  te rm in u  
„ c o n se c ra tio ” , np . w  D e  b a p tism o  co n tra  D o n a tis ta s  c z y ta ­
m y: „p e r  h o c  (sac ra m en tu m  b ap tism i)  D eu s  h o m in is  c o n se ­
c ra tio n em  sp ir itu a lite r  o p e ra tu r”59, a  w  D e  u n ic o  bap tism o:  
„C h ris ti e s t en im  u n ic a  h o m in is  in  B a p tism a te  c o n se c ra ­
t io ”60. W y d a je  się  b y ć  m o ż liw y m , że  n ie d o m ó w ien ie  
w sk az an e  p rz e z  „q u a d a m ” w y ja ś n ia  się  p rz e z  sa k ra m en t 
św ięceń . S a c ra m e n tu m  ord in is  q u a d a m  c o n sec ra tio n e  d a ­
tur. Z  p e w n y m  ja k b y  za s trz e ż e n ie m  o d n o si „ c o n se c ra tio ” 
do  św ięceń . B e z  za s trz e ż e ń  do  św ię ce ń  o d n o si „b en ed ic - 
t io ” . K a to lic y  ro z p o z n a ją  u  d o n a ty stó w : „Ś w ię ty  c h rz e s t 
czy  b ło g o s ła w ie ń s tw o  św ięceń , s tan  w s trze m ię ź liw o śc i, 
ś lub  d z ie w ic tw a ...”61.

W y d a je  się , że au g u s ty ń sk ie j n a u k i n a  te m a t sa k ra m e n ­
tu  k a p ła ń s tw a  n ie  m o ż n a  je d n a k  ze ś ro d k o w a ć  je d y n ie  n a  
id e i k o n se k ra c ji. B y  w y ro b ić  sob ie  p e łn y  o b raz  o m aw ian e j 
„ c o n se c ra tio ” , tr z e b a  b y  p rz e b a d a ć  ta k ż e  in n e  te k s ty  te g o  
D o k to ra  K o śc io ła . W  k a ż d y m  raz ie  p o ję c ie  „ c o n se c ra tio ” 
o d n o si się  ca łk o w ic ie  do  ch rz tu . T en sa k ra m e n t p o św ię c a  
B o g u  te g o , k tó ry  g o  o trzy m u je . O ch rzc zo n y  d z ięk i te m u  
u św ię c e n iu  p o d o b a  się B ogu : „ Ip se  h o m o  D ei n o m in e

59 De baptismo contra Donatistas IV 22, 29, PL 43, 174.
60 De unico baptismo 2, 3, PL 43, 596; por. też Epistula 98,5, 

CSEL 34, 526-527: „Christiani baptismi sacramentum ... etiam apud 
haereticos valet et sufficit ad consecrationem, quamvis ad vitae aeter­
nae participationem non sufficiat, quae consecratio reum quidem facit 
haereticum extra domini gregem habentem dominicum characterem, 
corrigendum tamen admonet sana doctrina, non iterum similiter con­
secrandum, quanto potius in catholica ecclesia etiam per stipulae mini­
sterium frumenta purgana portantur, ut ad massae societatem mediante 
area perducantur!”.

61 Epistula 61, 2, CSEL 34/2, s. 223: „sive sanctum baptismum 
sive benedictionem ordinationis sive continentiae professionem sive 
consignationem virginitatis...”.
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co n sec ra tu s  e t  D eo  v o tu s” , o ile u m ie ra  d la  św ia ta , ab y  
ży ć  d la  B o g a , je s t  o fia rą62. K o n se k ra c ja  ch rz tu  n ak a zu je  
n am  ofiarę  w ew n ę trz n ą : o fia ro w an ie  sieb ie  B ogu . I to  j e s t  
c iąg łe , to  je s t  sa k ra m en tem , ch a rak te re m  ch rz tu .

S a cra m e n tu m  o rd in a tio n is  n ie  je s t  b e z p o śre d n io  u k ie ­
ru n k o w a n y  k u  w ła sn e m u  zb a w ien iu , a le  d o b ru  w ie rn y ch . 
A u g u s ty n  m ó w i o „ iu s d a n d i” d la  d o b ra  in n y ch . C h a ra k te r  
k a p ła ń s tw a  d a je  w ład z ę  u d z ie la n ia  sa k ra m en tó w  in n y m  
i je s t  p ew n e g o  ro d za ju  k o n se k ra c ją  (q u a ed a m  co n se c ra ­
tio )  c z ło w ie k a  d la  B o ż y ch  sp ra w 63, o czy m  B isk u p  H ip p o ­
n y  m ó w i w y ra źn ie  w  C o n tra  litte ra s  P etilia n i:

„A b y  b o w ie m  k to ś  b y ł p ra w d z iw y m  k ap ła n e m , tr z e ­
ba , b y  p rz y o d z ia ł się  n ie  ty lk o  sa m y m  sa k ra m en tem , lecz  
ta k ż e  sp raw ie d liw o śc ią , ja k  n ap isan o : « N iec h  się  k ap łan i 
T w oi o d z ie ją  w  sp raw ie d liw o ść »  (P s 131, 9). K to  zaś je s t  
k ap łan e m  je d y n ie  p rz e z  sak ram en t, te n  ja k  K a jfa sz  p rz e ­
ślad u je  je d y n e g o  i n a jp ra w d z iw sz e g o  k ap łan a . C h o c iaż  
o n  n ie  je s t  p ra w d z iw y m  (k ap ła n em ), co  je d n a k  da je , je s t  
p raw d z iw e , p o n ie w a ż  to , co  d a je  n ie  je s t  je g o , lecz  B o g a , 
ja k  te ż  o sa m y m  K a jfa sz u  p o w ied z ia n e : « teg o  zaś n ie  p o ­
w ie d z ia ł sam  o d  s ieb ie , a le  p ro ro k o w a ł, p o n ie w a ż  b y ł ar- 
c y k a p ła n em »  (J  11, 5 1 )”64.

C h o c iaż  w ię c  A u g u s ty n  o d m a w ia  m ia n a  p raw d z iw e g o  
k a p ła n a  te m u , k tó re m u  b ra k  w ew n ętrz n e j sp ra w ie d liw o ­
ści, to  je d n a k  ro zp o z n a je  w a rto ść  sa k ra m en tu  ta k ż e  u  do - 
na ty stów . D a ł w  te n  sp o só b  o d p o w ied ź  za ró w n o  n a  za rzu ty  
d o n a ty s tó w  ja k  i tru d n o śc i św. C y p rian a , o raz  u m o ż liw ił 
zd e cy d o w a n y  p o stę p  te o lo g ii w  b a d a n ia c h  n a d  c h a ra k te ­
rem . S p o śró d  w ie lu  in n y c h  w y p o w ie d z i n a  te n  te m a t p rz y ­
to c z ę  je sz c z e  p e w ie n  fra g m e n t au g u s ty ń sk ie g o  k azan ia :

62 Por. De civitate Dei X 6, CCL 47, 278.
63 Por. De baptismo I 1, 2, PL 43, 109: „Sacramentum enim Bapti­

smi est quod habet qui baptizatur: et Sacramentum dandi Baptismi est 
quod habet qui ordinatur. Sicut autem baptizatus, si ab unitate recesse­
rit, sacramentum Baptismi non amittit; sic etiam ordinatus, si ab unitate 
recesserit, Sacramentum dandi Baptismi non amittit”; Contra epistolam 
Parmeniani II 13, 28, PL 43, 70.

64 Contra litteras Petiliani II 30, 68, PL 43, 281.
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„U sły sze liśc ie , g d y  cz y ta n o  le k c je , że S zy m o n  M ag  
z o s ta ł och rzczo n y , a le  n ie  z re z y g n o w a ł ze sw o ic h  z ły ch  
sk ło n n o śc i (D z 8 ,13 -23 ). M ia ł fo rm ę  ( fo rm a ) sa k ra m e n ­
tu , a le  n ie  m ia ł sk u tk u  (v ir tu s)  sak ram en tu . P o słu ch a j, co  
m ó w i A p o s to ł o b ez b o żn y c h : « M ając , rzecze , fo rm ę  p o ­
b o ż n o śc i ( fo rm a m  p ie ta tis ) ,  o d rz u c a ją  je j rze czy w is to ść  
(v ir tu s)»  (2 T m  3 ,5 ). Ja k a  je s t  fo rm a  p o b o ż n o śc i ( fo rm a  
p ie ta t is )? S ak ram e n t w idz ia lny . J a k a  rz e czy w is to ść  (v ir­
tus)  p o b o ż n o śc i?  N ie w id z ia ln a  m iło ść . S łuchaj rz e c z y ­
w iste j p o b o ż n o śc i (v ir tu te m  p ie ta t is ): « Je ś lib y m  m ó w ił 
ję z y k a m i lu d z i i an io łów , a  m iło śc i b y m  n ie  m ia ł, s ta łb y m  
się ja k  m ie d ź  b rzę czą ca , itd . A  je ś lib y m  m ia ł to  i ow o , 
a  m iło śc i b y m  n ie  m ia ł, b y łb y m  n ic z y m »  (1 K o r  13,1-3). 
S ak ram e n ty  s ą  św ię te  i w ie lk ie , a le  c z ło w ie k  je s t  n ic zy m  
b ez  m iło śc i, b o  rz e c z y w is to śc ią  sa k ra m en tu  je s t  m iło ść  
(v ir tu s  S a c ra m e n ti c h a r ita s )”65.

M o ż n a  w ię c  p o s ia d a ć  sa k ra m en ty  b ez  m iło śc i, ch o c iaż  
z o s ta ły  s tw o rzo n e  d la  n ie j. S a cra m e n tu m  o rd in a tio n is  p o ­
s ia d a  w  k o n se k w e n c ji w  sa m y m  sob ie  w arto ść  n ie z a le ż n ą  
o d  te g o , k to  g o  o trzy m ał. M im o  to  trz e b a  za u w aż y ć , że 
B isk u p  H ip p o n y  ro z p o z n a ją c  ca łk o w ic ie  w a rto ść  sa c ra ­
m en tu m  o rd in a tio n is  p rzy w ią z u je  w ię k s z ą  w ag ę  do  je g o  
ce lo w o śc i n iż  p rzy c z y n o w o śc i sp raw cze j, ja k  to  w y n ik a  
z  je g o  K o m e n ta rz a  do  E w an g e lii św. Jana:

„K o g o  b o w ie m  Jan  (C h rzc ic ie l)  o ch rz c ił, o ch rz c ił Jan , 
a  k o g o  o ch rz c ił Ju d asz , o ch rz c ił C h ry stu s . T ak  w ię c  ty c h , 
k tó ry c h  o ch rz c ił p ija k , k tó ry c h  o ch rz c ił za b ó jc a , k tó ry c h  
o ch rz c ił cu d z o ło ż n ik , je ś l i  to  b y ł ch rz e s t C h ry stu sa , to  
C h ry stu s  o c h rz c ił”66.

A u g u s ty n  u k a z u je  w ię c  sa k ra m en t ja k o  d z ia ła n ie  C h ry ­
stusa , za c ie ra ją c  ro lę  szafarza . C h o c ia żb y  m in is te r  b y ł 
k ap łan e m  n a jg o rsz y m , sa k ra m e n t p rz e z e ń  u d z ie lo n y  je s t  
w ażny , b o  w  rz e c z y w is to śc i sam  C h ry stu s  P an  g o  u d z ie la  
p rz e z  ręce  P io tra , P a w ła  cz y  n a w e t Ju d a sz a 67. M in is te r  p o ­

65 Sermonum quorundam fragmenta 4, PL 39, 1727.
66 In Joannis Evangelium tractatus 5, 18, CCL 36, 51, PSP 15/1, 93.
67 Por. tamże, tractatus 5, 7, CCL 36, 44: „Baptizavit ergo Pau­

lus tamquam minister, non tamquam ipsa potestas; baptizavit autem
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z b a w io n y  ła sk i u św ię ca jąc e j sp raw u ją c  sa k ra m en ty  c iężk o  
g rzeszy , a le  sp raw u je  j e  w ażn ie . Ś w ię to ść  n ie  je s t  w ła s n o ­
ś c ią  sz a fa rz a  an i o d  n ie g o  n ie  za le ży  je j sku tek . E w an g e lia , 
w ia ra , sa k ra m en ty  s ą  w ła s n o śc ią  B o g a  i d la teg o  sk u te c z ­
n o ść  sa k ra m en tó w  je s t  w  B ożej m o c y * 68. M y śl B isk u p a  
H ip p o n y  p rze n o s i się o d  raz u  n a  sk u te k  n as tęp n y : je d n o ść  
w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  w e  w sp ó ln o c ie  k o śc ie ln e j.

3. W ła d z e  i f u n k c je  k a p ła ń s k ie .  A u g u s ty n  m ó w ią c  
o w ład z y  i fu n k c jach  k ap łań sk ich , zw ła sz cza  b iskup ich , 
u ży w a  w yrażen ia: d ispensa to res  ve rb i e t  sa cra m en ti, np. 
„an tequam  d isp en sa to r sacram en ti tu i f ie rem ”69, „d isp en sa­
to r  v e rb i e t sacram en ti”70, „d isp en sa to res  v e rb i D ei e t m i­
n istri S acram en to rum  e ju s”71, „constitu tu s m in is te r  verb i 
sacram en tique  d iv in i”72. W y rażen ie  to  o zn a cz a  zw y k le  u rząd  
g ło sz en ia  s ło w a  B o żeg o  i sp raw o w an ia  sakram entów .

A . S z a fa rz  s ło w a  (d isp e n sa to r  v e rb i)  w in ie n  się w ią ­
zać  z sam y m  S łow em . P o d  ty m  w z g lę d e m  fa w o ry z o w a ł 
św. A u g u s ty n  sz cz eg ó ln ie  P a w ła  A p o sto ła , p o  k tó ry m  
p o trz e b n a  b y ła  c iąg ło ść  p rz e s ła n ia  ew a n g e licz n eg o , a  tu  
sz c z e g ó ln ą  w a rto ść  w  je g o  p ism a c h  sp e łn ia  n as tęp s tw o

Dominus tamquam potestas”; tractatus 6, 7, tamże 57: „quamvis multi 
ministri baptizaturi essent, sive iusti, sive iniusti, non tribueretur sanc­
titas baptismi, nisi illi super quem descendit columba, de quo dictum 
est: Hic est qui baptizat in Spiritu sancto? Petrus baptizet, hic est qui 
baptizat; Paulus baptizet, hic est qui baptizat; Judas baptizet, hic est 
qui baptizat”; Contra epistulam Parmeniani II 24, 29, PL 43, 67, 71; 
De baptismo IV 18, PL 43, 166.

68 Por. De baptismo I 2, PL 43, 109; Contra litteras Petiliani II 6, 
13, PL 43, 261: „cum autem Dei verbum praedicat (minister haereti­
cus), Dei sacramentum ministrat, non de suo, si malus est, praedicat aut 
ministrat...”; Sermo ad Caesareensis Ecclesiae plebem 2, PL 43, 692: 
„Dei est quod habent nomen Patris Filii et Spiritus sancti: Baptismus 
Trinitatis, Dei est: Dei Evangelium quod habent, Dei est fides quam 
habent”.

69 Por. Confessiones X 30, 41, CCL 27, 176.
70 Por. Contra litteras Petiliani III 55, 67, PL 43, 384.
71 Por. Sermo 351, 3, 5, PL 39, 1540.
72 Epistula 259, 2, CSEL 57, 612; Enarrationes in Ps 109, 1, CCL 

40, 1601: „Qui nos ministros constituit verbi et sacramenti”.
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b isk u p ó w  (su cc ess io  cer tiss im a ). Je d n y m  ze  zn a k ó w  
c z y sto śc i d o k try n y  je s t  je j je d n o ś ć  (u n ita s  d o c tr in a e ),  
a  u rz ą d  K o śc io ła  w in ie n  n a d  n ią  czu w ać . K aż d y  b isk u p  m a  
się tro sz c z y ć  n ie  ty lk o  o pok ó j w łasn e j d iecez ji, a le  ta k że  
o pok ó j „ c a th o lic a ” , „p a x  E c c le s ia e ” . P rz y k ład  sam eg o  
A u g u s ty n a  je s t  w  ty m  w zg lę d z ie  zn aczący , u  k tó reg o  g ło ­
szen ie  S ło w a  p rz e ja w ia  się  w  ap o s to la c ie , su k c es ji b isk u ­
p ie j, je d n o śc i n a u k i i p o k o ju .

a) A  p  o s t  o l a  t  je s t  s z c z e g ó ln ą  ła s k ą  d a n ą  p rze z  
C h ry stu sa , a b y  d o k o n a ło  się  w  m ia rę  szy b k o  d z ie ło  ro z ­
p o cz ę te  Jeg o  M ę k ą  i Z m a rtw y c h w s tan ie m . A b y  p o zn a ć  
a u g u s ty ń sk ą  m y ś l n a  te n  te m a t, tr z e b a  p rz e c z y ta ć  to , co  
n a p isa ł n a  te m a t A p o s to ła  ja k o  m ło d y  k a p ła n  (p ra w d o ­
p o d o b n ie  w  394  r.), k ie d y  to  in te re so w a ł się  szczeg ó ln ie  
św. P aw łem . P o  p rz e d s ta w ie n iu  k ilk u  sp o s trz eż eń  z lis tu  
do  R zy m ia n , p o d e jm u je  się  k o m e n ta rz a  lis tu  do  G ala tów . 
P rz y  o k az ji o m a w ia n ia  p o c z ą tk ó w  ty c h  lis tó w  p rz e d m io ­
te m  je g o  p o w a ż n ie jsz e g o  b a d a n ia  sta je  się  ap o s to la t. A p o ­
s to la t je s t  p rze d e  w sz y s tk im  g o d n o śc ią , k tó re j n ie  w o ln o  
m y lić  z ła s k ą  p rz y z n a w a n ą  w ie rn y m . P aw e ł je s t  s łu g ą  J e ­
z u sa  C h ry s tu sa  (R z 1,6). A u g u s ty n  p o w ra c a  do  te g o  te m a ­
tu : „p e r  q u em  ac ce p im u s  g ra tia m  e t a p o s to la tu m ” : „Ł askę  
ze w sz y s tk im i w ie rn y m i, a p o s to la t n ie  ze w sz y s tk im i”73. 
Je ś lib y  tw ie rd z ił, że o trz y m a ł ty lk o  ap o s to la t, św ia d c z y ­
ło b y  to  o je g o  n ie w d z ię c z n o śc i w o b e c  ła sk i, d z ięk i k tó re j 
o trz y m a ł p rz e b a c z e n ie  g rzech ó w , p o n ie w a ż  w y d aw a ło b y  
się , że n ak a zu je  d o s trze g ać  za le ż n o ść  a p o s to la tu  o d  z a ­
sług  i p o p rz e d n ic h  u czy n k ó w , a  ta k  n ie  je s t .  P o d o b n ie  ja k  
ap o s to ło w ie  i in n i w ie rn i n a jp ie rw  o trz y m a ł ła sk ę , k tó ra  
u z d ra w ia  i u sp ra w ie d liw ia  g rzeszn ik ó w . A p o s to la t zaś 
o z n a c z a  fu n k c ję , g o d n o ść  i w ład z ę , k tó re j n ie  o trz y m u ją  
w sz y sc y 74.

D ru g i u ry w e k  p o c h o d z ą c y  z k o m e n ta rz a  lis tu  do  G a ­
la tó w  p o k az u je , ja k  św. P aw e ł d o św ia d c z y ł ła sk i a p o s to ­

73 Epistulae ad Romanos inchoata expositio 6, PL 35, 2092: „Gra­
tiam cum omnibus fidelibus, apostolatum autem non cum omnibus”.

74 Por. Enarrationes in Ps 108, 8, CCL 40, 1589; In JoannisEvange­
lium tractatus 4-5, CCL 36, 682-686; De baptismo II 1-2, PL 43, 126.
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la tu  o d  C h ry s tu sa  u w ie lb io n eg o . N ie  b y ł o n  n a jg o rsz y  
z A p o sto łó w , p o n ie w a ż  o trz y m a ł m is ję  o d  C h ry s tu sa  
u w ie lb io n eg o . P ra w d z iw o ść  je g o  p o s ła n ia  zn a jd u je  b o sk ą  
g w aran c ję , w arto ść  je g o  a p o s to la tu  o p ie ra  się  n a  stan ie  
ch w a ły  T ego , k tó ry  g o  p o sy ła . W y d a je  się , że n a  p o d k re ­
ślen ie  w  te o lo g ii k a p ła ń s tw a  za s łu g u je  w łaśn ie  t a  w ięź  
m ię d z y  Z m a rtw y c h w s ta ły m  C h ry stu sem  a  m is ją  a p o ­
sto lską . R ó żn e  te m a ty  p o w ra c a ją  w  k o m e n ta rz u  do  lis tu  
św. P a w ła  do  G a la tó w  (sy m b o lik a  liczb , j  ęzy k a , g o łę b ia  itd .) 
i d o ty c z ą  w  w ię k sz y m  lub  m n ie jsz y m  s to p n iu  ap o s to la tu . 
B ardz ie j je d n a k  k o rz y s tn a  d la  te o lo g ii k a p ła ń s tw a  je s t  c ią ­
g ło ść  w  su k cesji, k tó ra  p o z w a la  w y w o d z ić  się o b ec n y m  
b isk u p o m  o d  A po sto łó w .

b) S u  k  c e s j  a  a  p  o s t  o l s k  a  (su cc es io  a p o ­
s to lica ). B isk u p i z a jm u ją  w  K o śc ie le  m ie jsc e  A po sto łó w . 
A u g u s ty ń sk i K o m e n ta rz  d o  P s  44  je s t  n a  te n  te m a t b a rd z o  
ja sn y :

„« W  m ie jsc e  o jc ó w  tw o ic h , sy n o w ie  u ro d z ili c i się»  
(Ps 44 ,1 7 ). Z ro d z ili c ię  ap o s to ło w ie : O n i zo s ta li p o s ła ­
n i, o n i g ło s ili, o n i s ą  o jcam i. A le  czy ż  m o g li b y ć  zaw sze  
z n am i c ie le śn ie ?  Je d e n  z n ic h  p o w ied z ia ł: « P rag n ę  o d e jść  
i b y ć  z C h ry stu sem , p o n ie w a ż  to  o w ie le  lep sze , a  p o ­
zo s taw a ć  w  c ie le  -  to  b a rd z ie j d la  w as  k o n ie c z n e »  (F lp  
1 ,23-24). W p ra w d z ie  ta k  p o w ied z ia ł, a le  ja k  d łu g o  m ó g ł 
p o zo s taw a ć?  C zy ż  aż  do  te g o  cz asu ?  C zy  je sz c z e  d łu że j?  
A  w ię c  p rz e z  ich  o d e jśc ie  K o śc ió ł z o s ta ł o p u sz cz o n y ?  
B ro ń  B oże . « W  m ie jsc e  o jc ó w  tw o ic h , sy n o w ie  u ro d z ili 
c i się» . C o  to  znaczy : « W  m ie jsc e  o jc ó w  tw o ic h , sy n o w ie  
u ro d z ili c i s ię?»  O jco w ie  p o s ła n i, to  a p o s to ło w ie , w  m ie j­
sce ap o s to łó w  u ro d z ili c i się  sy n o w ie , u s ta n o w ien i zo s ta li 
b isk u p i. D z is ie js i b o w ie m  b isk u p i u s ta n o w ie n i p o  ca ły m  
św iec ie  sk ąd  się  b io rą?  S am  K o śc ió ł n a z y w a  ich  o jcam i, 
o n  sam  ich  z ro d z ił, sam  ich  u s ta n o w ił n a  s to lica ch  o jców . 
N ie  uw ażaj za te m , że  je s te ś  o p u sz c z o n y  d la teg o , że  n ie  w i­
d z isz  P io tra , że n ie  w id z isz  P aw ła , p o n ie w a ż  n ie  w id z isz  
ty c h , d z ięk i k tó ry m  zo s ta łe ś  n a ro d z o n y ”75.

75 Enarrationes in Ps 44, 32, CCL 38, 516, tłum. J. Sulowski 
(Św. Augustyn, Objaśnienia Psalmów, Warszawa 1986), PSP 38, 182.

291



C iąg ło ść  w  k o m e n ta rz u  je s t  d o b rze  u k az an a . B isk u p i 
z a jm u ją  m ie jsc e  ap o sto łó w : „ ip sa  (E c c les ia ) illo s  (e p isc o ­
p o s) c o n s titu it in  se d ib u s  P a tru m ”76, a le  p rz y  ty m  się n ie  
u p ie ra . U siln ie  n a to m ia s t p o d k re ś la  A u g u s ty n  b ra k  p rz e ­
rw y  w  n as tęp s tw ie  a p o s to lsk im  w  d z ie le  C o n tra  F a u s tu m  
M a n ic h a e u m  n a p isa n y m  o k o ło  4 0 0  ro k u , p o d a ją c  w  n im  
w ie le  w y rażeń : „u n iv e rsa  E c c le s ia  ab  ap o s to lic is  sed ib u s 
u sq u e  ad  p ra e se n te s  ep isco p o s  c e r ta  su c ce ss io n e  p e rd u c ­
ta ”77. E w a n g e lia  w e d łu g  św. M a te u sz a  z o s ta ła  za c h o w a n a  
d z ięk i tra d y c ji b ez  b łędu :

„D z ięk i n ie p rz e rw an e j se rii k o le jn y c h  n a s tę p s tw  
w  cz as ie  aż  do  ch w ili o b ecn ej K o śc ió ł j ą  p rz e c h o w a ł”78. 
„ K o śc ió ł za p o c z ą tk o w a n y  p rz e z  sa m eg o  C h ry stu sa , ro z ­
p rz e s trz e n io n y  p rz e z  ap o s to łó w , m a ją c y  u d o w o d n io n ą  se ­
rię  n a s tę p s tw  aż  do  n a sz y c h  c z asó w  i po  ca ły m  św iec ie  
ro z p rz e s trz e n io n y ”79.

E w an g e lię  M a te u sz a  ro zp o z n a je  i u zn a je . B a rd z ie j n iż  
M a n eso w i, n a leż y  w ie rz y ć  P ism u :

„C ze m u  raczej n ie  u w ie rz y łe ś  p o w ad z e  E w an g e lii ta k  
b a rd z o  u g ru n to w an e j, ta k  b a rd z o  u trw a lo n e j, z ta k ą  c h w a łą  
ro z p o w sz e c h n io n e j?  W s z a k  z o s ta ła  o n a  z a le c o n a  p o c z ą w ­
szy  o d  cz asó w  ap o s to lsk ic h  aż  p o  d n i n a sze  d z ięk i n ie p o d ­
w aża ln e j su k c es ji (p er  su c c e ss io n e s  ce r tis s im a s)” 0.

W  an a lo g ic z n y c h  w y ra ż e n ia c h  B isk u p  p o d e jm u je  tę  
s a m ą  id eę  w  d a lszy m  c iąg u  w y k ład u :

„p rz ec iw k o  sp raw ie , zn a jd u jące j p o tw ie rd z e n ie  w  całej 
se rii n a s tę p s tw  (su cc ess io n is  s e r ie )81 (...) u g ru n to w a n e m u  
au to ry te to w i z a c h o w a n e m u  i u s trz e ż o n e m u , p o cz y n a jąc  76 77 78 79 80 81

76 Tamże.
77 Contra Faustum 28, 2, CSEL 25, 739, tłum. J. Sulowski, 

(Św. Augustyn, Przeciw Faustusowi, Warszawa 1991), PSP 56, 110: 
„Cały Kościół poczynając od stolic apostolskich aż po dzisiejszych bi­
skupów z zachowaniem całkowitej sukcesji”.

78 Tamże 28, 2, CSEL 25, 739 n., PSP 56, 111.
79 Tamże 28, 2, CSEL 25, 740, PSP 56, 111.
80 Tamże 32, 19, CSEL 25, 781, PSP 56, 140.
81 Tamże 32, 21, CSEL 35, 782, PSP 56, 141.
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o d  cz asó w  ap o s to lsk ic h  aż  do  n a sz y c h  d n i, z a  p o m o c ą  
u d o w o d n io n e g o  n a s tę p s tw a ”82.

W sz y s tk ie  te  te k s ty  p rz e m a w ia ją  n a  k o rz y ść  a u to ry ­
te tu  P ism a  Ś w ię teg o , k tó re  w  k o n se k w e n c ji o p ie ra  się  n a  
au to ry tec ie  b isk u p ó w . P ism o  Ś w ię te  d a je  g w aran c ję , p o ­
n ie w a ż  p rz e ch o w an e  z o s ta ło  w  K o śc ie le , w  k tó ry m  c ią ­
g ło ść  n a s tę p s tw  aż  do o b e c n y c h  b isk u p ó w  g w aran tu je  
je g o  au to ry te t. P ism o  Ś w ię te  d o c ie ra  o d  cz asó w  C h ry s tu sa  
aż  do d z iś  p rze z  p o s łu g ę  a p o s to łó w  i ich  n as tęp c ó w : „p e r 
d isp e n sa tio n em  A p o s to lo ru m  e t ce rtas  ab  e o ru m  sed ib u s 
su c ce s io n es  E p isc o p o ru m  u sq u e  ad  h o c  te m p o ra ”83. K a ­
to lic k i K o śc ió ł, k tó ry  w y ru sz y ł z Je ru z a le m  (D z 1,8), je s t  
w  rz e c zy w is to śc i je d y n y m , k tó reg o  m o ż n a  s łu c h ać84. 
W  S ta ry m  T estam en c ie  n a s tę p s tw o  b y ło  z a g w a ra n to w a ­
n e  p rz e z  n a tu ra ln e  p o to m s tw o . P o k o len ie  L ew ie g o  b y ło  
k ap łań sk ie . S ta ran n ie  b y ły  n o to w an e  g e n e a lo g ie  te g o  p o ­
k o le n ia  aż  do  p rz y jśc ia  N a jw y ż sz e g o  K ap łan a , k tó reg o  
a rc y k a p ła n  b y ł sy m b o lem . W  now ej e k o n o m ii zb a w ien ia , 
p o  z m a rtw y c h w sta n iu  C h ry stu sa , c iąg ło ść  fu n k c ji k a p ła ń ­
sk ich  n ie  je s t  z a g w a ra n to w a n a  ro d o w o d e m  c ia ła  i k rw i 
„ jak  to  d z ia ło  się p o cz ą tk o w o  zg o d n ie  z o b rz ą d k ie m  A a ro ­
na , lecz  ja k  w y p a d ło  w  n o w y m  p rzy m ie rzu , g d z ie  zg o d n ie  
z  o b rzą d k iem  M e lc h iz e d e c h a  n a jw y ż sz y m  k a p ła n e m  je s t  
C h ry s tu s”85. Ju ż  n ie  p o ch o d z en ie  ro d o w e d ec y d u je  o b o ­
sk im  w y b o rz e , a le  p o je d y n cz o  sp o śró d  w ie rn y c h  p o w o łu je  
B ó g  sz a fa rzy  sw o ic h  ta jem n ic . W e z w a n ia  te  n ie  s ą  je d n a k  
b e z ła d n e , p o n ie w a ż  m o ż n a  w  n ic h  o d n a leź ć  h ie ra rc h ię  
fu n k c ji k ap łań sk ich . W a żn o ść  u c z e s tn ic tw a  w  k a p ła ń ­
stw ie  C h ry s tu sa  za le ży  o d  ź ró d ła  a p o s to lsk ie g o . D la teg o  
w łaśn ie  „ c e r tis s im a  su c c e ss io ” , n as tęp s tw o  b isk u p ó w  n a  
s ta n o w isk u  A p o s to łó w  je s t  ta k  w aż n e  d la  K o śc io ła , ale

82 Tamże; por. Contra Cresconium 3, 18, PL 43, 506: „...post epi­
scopos ab ipsis Apostolorum sedibus inconcussam seriam usque in haec 
tempora perducentes”.

83 Contra Faustum 33, 9, CSEL 25, 796.
84 Por. Epistula 53, CSEL 34/2, 152-158; zob. także Epistula 76, 

tamże, 324-328.
85 De civitate Dei XX 21, CCL 48, 739, Kornatowski II 482.
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n a jw a żn ie jsz e  je s t  ap o s to ls tw o , b o  s tan o w i fu n d a m e n t 
i za sa d ę  je g o  je d n o śc i. G łó w n y m  z a d an iem  k a p ła n ó w  je s t  
p o d trzy m y w a n ie  zd ro w ej dok tryny .

c) J  e d  n  o ś ć n  a  u  k  i (u n ita s  d o c tr in a e ). W y s ta r­
czy  tu  p rz y to c z y ć  ty lk o  je d e n  te k s t  z Q u a es tio n u m  E v a n -  
g e lio ru m , w  k tó ry m  B isk u p  k o m e n tu je  scenę  u z d ro w ie n ia  
p rz e z  C h ry s tu sa  d z ie s ięc iu  trę d o w a ty c h  (Ł k  17 ,12-17), 
ab y  u k az ać , ja k  b a rd z o  je s t  p o trz e b n a  w  K o śc ie le  k o n tro la  
h ie ra rc h ii, k o n ie c z n o ść  z e w n ę trzn e g o  au to ry te tu . A u g u ­
sty n  w z y w a  w ie rn y c h  do  w y z b y c ia  się w sze lk ie j pychy . 
P o  u z d ro w ie n iu  c h o ry c h  Jezu s n a k a z u je  im  u d a ć  się  do  
kap łan ó w . W  sw o ic h  k o m e n ta rz a c h  do  E w an g e lii n a p isa ­
n y c h  ok. 4 0 0  ro k u , D o k to r  K o śc io ła  p o sz u k u je  g łę b sze g o  
se n su  o p o w ia d a n ia  św. Ł u k asz a . T ręd o w ac i s ą  d la  n ie g o  
sy m b o lem  ty c h , k tó rz y  n ie  m a ją c  w ie d z y  o w ie rz e  p ra w ­
d z iw e j, w y z n a ją  o tw arc ie  ró żn e  b łę d n e  do k try n y , w y m ie ­
szane  p ra w d z iw y m i i fa łsz y w y m i k o lo ram i, b o  n ie  m a  
fa łszy w ej n au k i, k tó ra  n ie  z a w ie ra łab y  cz eg o ś  p ra w d z iw e ­
go . T rąd  je s t  d la  A u g u s ty n a  d o le g liw o śc ią , k tó ra  z m ien ia  
k o lo r  skóry . P an  u z d ra w ia  w ew n ę trz n ie .

„ N a u k a  zaś w p a ja n a  p rz e z  sak ram en ty ... k azan ia ... j e s t  
ro z u m ia n a  ja k o  sw eg o  ro d z a ju  zd ro w y  i p ra w d z iw y  ko lo r. 
P rz e ja w y  te  b o w ie m  są  zaw sze  ła tw o  d o stę p n e  a  za raze m  
d o s trze g a ln e  n a  ze w n ątrz . W iad o m o  b o w iem , że n ie  o b ja ­
w ia ją  się on e  w  sk ry to śc i m y śli, le cz  d ro g ą  o cz y w is te g o  
d z ia ła n ia ”86.

Je d n o ść  d o k try n y  i sa k ra m en tó w  w in n y  b y ć  z a g w a ­
ran to w a n e  p rz e z  k o n tro lę  au to ry te tu  re lig ijn eg o . P o k azu je  
to  w y s ta rc za jąc o  n a  p rz y k ła d z ie  P a w ła  p o d d a ją c e g o  się 
A n a n ia sz o w i i K o rn e liu sz a  -  P io trow i:

S tąd  ta k ż e  P aw eł, ch o c ia ż  u s ły sz a ł g łos: « C z em u  
m ię  p rze ś la d u je sz »  o raz: « Ja  je s te m  Je zu se m , k tó reg o  
ty  p rze ś la d u je sz »  (D z  9 ,4 -1 9 ) z o s ta ł je d n a k  p o s ła n y  do

86 Quaestionum Evangeliorum 2, 40, PL 35, 1354, tłum. S. Ryzner, 
J. Sulowski (Św. Augustyn, O kazaniu Pana na Górze, Do Symplicjana 
o różnych problemach, Problemy Ewangeliczne, Warszawa 1989), PSP 
48, 240.
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A n an ia sz a , ż e b y  o d  k a p ła ń s tw a  u s ta n o w io n e g o  w  K o śc ie ­
le p rz y ją ć  sa k ra m e n t n au k i w iary , i a b y  je g o  p ra w d z iw y  
k o lo r  z o s ta ł p o tw ie rd zo n y ... C h o d z i n a to m ia s t o to , żeb y  
sp o łe cz n o ść  zg ro m a d z o n y c h  w ie rn y c h  w za je m n ie  u d z ie ­
la jąc  so b ie  a p ro b a ty  i u c z e s tn ic z ą c  w  n au c e  p raw d ziw e j 
w ia ry  w  ty m  w szy s tk im , co  w y p o w ia d a  się  s ło w am i lub  
o z n a c z a  się  w  sa k ra m en tac h . To w ła śn ie  w y w o łu je  m y śl 
p ra w d z iw e g o  je d n e g o  k o lo ru  ... T akże i K o rn e liu sz , sko ro  
ja łm u ż n y  p rz e z  n ie g o  u d z ie lo n e  z o s ta ły  p rz y ję te , a  m o ­
d litw y  w y s łu c h a n e  ... o trzy m a ł n a k a z  p o s ła n ia  do  P io tra  
z  p o w o d u  je d n o śc i n a u k i i sa k ra m en tó w  ... S ko ro  sp raw a  
w y g lą d a  w  te n  sp o só b , ła tw o  je s t  z ro z u m ie ć  i to , że  d la  
o s ią g n ię c ia  je d n o śc i i p ra w d z iw o śc i n a u k i w  sp o łe cz n o śc i 
K o śc io ła  k a ż d y  p o w in ie n  w y p o w ia d a ć  się n a  w szy s tk ie  
te m a ty  zg o d n ie  z re g u łą  w ia ry  k a to lic k ie j”87.

Je d n o ść  d o k try n y  w in n a  p rz y c ią g a ć  u w ag ę  pasterzy . 
Ź ró d łe m  h e re z ji i sch izm  je s t  p y ch a . B isk u p  p o sz u k u je  
je d n o ś c i88 i p o k o ju .

d) P  o k  ó j  K  o ś c  i o ł  a  (P a x  E c c le s ia e ) . T er­
m in  „ p a x ” w y stę p u je  cz ęs to  w  p ism a c h  św. A u g u sty n a . 
W  X IX  k s ię d ze  P a ń s tw a  B o że g o  z a trzy m u je  się d łużej n ad  
w y c h w a la n ie m  p o k o ju . P okó j s ta n o w i d la  B isk u p a  b a rd z o  
w aż n e  za g ad n ien ie , d la teg o  o m a w ia  go  z p rz e ję c ie m  i u s i­
łu je  u k a z a ć  g o  w  m ia rę  m o ż liw o śc i ze w sz y s tk ic h  stron . 
W  ty m  ce lu  d a je  d z ie s ię ć  defin ic ji p o k o ju , b y  s tw o rzy ć  
p o d sta w ę  d la  w sp ó łis tn ie n ia  p a ń s tw a  B o ż eg o  i p a ń s tw a  
z iem sk ieg o  w  św iec ie  d o cz esn y m . A u to r  w zn o s i się  aż 
do  d efin ic ji p o k o ju  n ie b iań sk ieg o , k tó re g o  n ie  m o ż n a  ju ż  
p rzek ro czy ć :

„pokój p ań s tw a  n ieb iesk ieg o  -  sp o łe cz n o śc ią  d o sk o n a­
le u p o rzą d k o w a n ą  i dosk o n a le  z g o d n ą  co do  rad o w an ia  się 
B og iem , tu d z ież  w za jem n eg o  rad o w an ia  się so b ą  w  B ogu ; 
pokój w szech  rzeczy  -  sp o k o jn o śc ią  p o rzą d k u ”89.

P rz ed m io tem  a n a liz y  w  n a s tę p n y c h  ro z d z ia ła c h  s ą  p o ­
kój z iem sk i i pok ó j dom ow y . D a ją  on e  o k az ję  u k a z a n ia

87 Tamże 2, 40, PL 35, 1355, PSP 48, 240 n.
88 Por. Sermo 265, 5, PL 38, 1221.
89 De civitate Dei XIX 13, CCL 48, 679, Kornatowski II 415.
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roli au to ry te tu  d la  d o b ra  w spó lnego . S p raw u jący  w ładzę  
po w in n i b y ć  sługam i ty ch , k tó rzy  s łu c h a ją  ich  ro zk azó w 90. 
P raw d ziw i o jcow ie  ro d z in  „ tro sz cz ą  się o w szy s tk ich  cz ło n ­
k ó w  w sp ó ln o ty  dom ow ej ja k  o sw oje  w łasne  d z iec i”91, nie 
c z y n ią  ró żn icy  m ię d zy  sługam i a  dziećm i. P ra c u ją  d la  za ­
ch o w an ia  p o k o ju  do m o w eg o , k tó ry  stanow i p re lu d iu m  do 
p o k o ju  P ań s tw a  n ieb iesk ieg o 92. O jciec  ro d zin y  o d g ry w a  
w ięc  ro lę, k tó rą  m o ż n a  p o ró w n ać  z ro lą  b iskupa . O bydw a 
au to ry te ty  d u ch o w e p o s ia d a ją  funkcje  an a log iczne , k ied y  
p a trzy  się n a  n ie  z p e rsp e k ty w y  P ań s tw a  B ożego : do  o jca  
n a leży  tro sk a  o w szy stk ich , k tó rzy  m ie sz k a ją  w  je g o  dom u, 
do  b isk u p a  -  tro sk a  o w szy s tk ich  w iernych , k tó rzy  n a le ­
ż ą  do je g o  K ościo ła . O bydw aj m u sz ą  czu w ać  n ad  dob rem  
w spó lno ty , k tó rą  k ieru ją . Jed n em u  chodz i o pokój dom ow y, 
d ru g iem u  -  o p okó j, k tó ry  n ie  zn a laz ł się w  sp isie  ro zd z ia łu  
trzy n asteg o  P a ń s tw a  B o żeg o , ale k tó ry  m ó g łb y  się n azy w ać 
p o k o jem  K o śc io ła  p o szczeg ó ln eg o . A u g u sty n  je d n a k  nie 
za trzy m u je  się n a d  n im , ale k o n cen tru je  się n a  ro li b isk u p ­
stw a zaczy n ając  o d  p o sta w y  i sp o so b u  życia:

„C o  się  ty c z y  o w y ch  trz e c h  sp o so b ó w  ży c ia , sp o k o jn e ­
g o , c z y n n eg o  o raz  z ło żo n e g o  z ty c h  d w ó ch , to  ja k k o lw ie k  
każdy , n ie  u ch y b ia ją c  w ie rz e , m o ż e  p o d łu g  k a ż d e g o  z n ic h  
w ie ść  ży c ie  i d o jść  do  w ie c z n o trw a ły c h  n a g ró d , w ażn e  
je s t  je d n a k  to , cz eg o  się  k to ś  trz y m a  z u m iło w a n ia  p ra w d y  
i co  p o św ię c a  z u w a g i n a  o b o w iąz ek  m iło śc i. N ik t  te d y  n ie 
p o w in ie n  an i ży ć  aż  ta k  b ez cz y n n ie , iż b y  w  b e z cz y n n o śc i 
te j n ie  p a m ię ta ć  o o d d a w a n iu  p rzy słu g  b liź n ie m u , an i te ż  
b y ć  n a  ty le  c z y n n y m , iż b y  n ie  sta rać  się m y ś le ć  o B ogu . 
W  sp o k o jn o śc i m a  n as  c ie sz y ć  n ie  g n u śn e  p ró żn ia c tw o , 
lecz  b ad a n ie  a lb o  o d k ry w a n ie  p raw d y , b y  k a ż d y  cz y n ił 
w  nie j p o s tę p y  i n ie  o d m a w ia ł d ru g ie m u  te g o , co  w y n a j­
dzie . W  d z ia ła ln o śc i za ś  k o c h a ć  trz e b a  n ie  s ta n o w isk o  
w  ty m  ży c iu  i n ie  w ład z ę , g d y ż  w szy s tk o  p o d  s ło ń c em  je s t  
m a rn e  (K o h  1,14), a le  sam o  d z ie ło  (o p u s), k tó re  d z ięk i s ta ­

90 Por. tamże XIX 14, CCL 48, 681.
91 Tamże XIX 16, CCL 48, 683, Kornatowski II 621.
92 Por. In Joannis Evangelium tractatus 51, 12, CCL 36, 444-445.
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nowisku temu lub władzy dochodzi do skutku, byleby się 
dokonywało uczciwie i pożytecznie, to znaczy tak, aby się 
przyczyniło do zgodnego z planem Bożym zbawienia na­
szych poddanych... Dlatego też Apostoł mówi: «Jeżeli kto 
biskupstwa pragnie, bonum opus desiderat» (1 Tm 3,1). 
Chciał przez to wyrazić, czym jest biskupstwo: nazwa ta 
oznacza dzieło, a nie zaszczytne stanowisko. Jest to bo­
wiem wyraz grecki, wyprowadzony stąd, iż ten, kto staje 
się przełożonym nad innymi, czuwa nad nimi, mianowicie 
troszczy się o nich. Wszak w  wyrazie σκοπός zawiera się 
troskliwość, a więc έπι,σκοτκν możemy, jeśli chcemy, od­
dać po łacinie superintendere, czyli «z troską czuwać nad 
czymś». Niech więc ten, kto umiłował funkcje przełożo­
nego, a nie oddaje przysług innym, nie wyobraża sobie, 
że jest biskupem (ut intellegat non se esse episcopum, qui 
praeesse dilexerat, non prodessé).

Nikomu zatem nie zabrania się gorliwego poznawa­
nia prawdy: jest to część składowa zasługującego na po­
chwałę spokojnego życia. Lecz o wyższe stanowisko, bez 
którego nie można rządzić ludem, nie wypada się ubiegać, 
nawet jeśliby się je zajmowało i sprawowało rządy tak, 
jak się należy. Tak tedy umiłowanie prawdy szuka święte­
go spokoju, a konieczność miłowania bliźnich podejmuje 
uzasadnioną działalność (Quam ob rem otium sanctum qu­
aerit caritas veritatis, negotium iustum suscipit necessitas 
caritatis). Jeśli nikt nie wkłada na nas tego brzemienia, 
trzeba się zajmować szukaniem i badaniem prawdy; jeśli 
zaś wkłada, to należy je przyjąć z potrzeby miłości ludzi 
(propter caritatis necessitatem), lecz i wtedy nie można 
się całkowicie wyrzekać zadowolenia z prawdy, by nie 
ominęła nas ta przyjemność, nie przytłoczyła zaś tamta 
konieczność”93.

Cytat długi, ale bogaty w  doświadczenie. Popatrzmy 
jeszcze na bardzo wewnętrzny dramat św. Augustyna, w y­
rażony w  X  księdze Confessiones:

93 De civitate Dei XIX 19, CCL 48, 686-687, Komatowski II 425­
-426.
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„P rze ra żo n y  m o im i g rz e c h a m i i b rz e m ie n ie m  m oje j 
nędzy , b iłe m  się  z m y ś la m i i z a m ie rz a łe m  n a w e t u c ie c  do 
p u ste ln i. L ec z  z a b ro n iłe ś  m i te g o  i u m o c n iłe ś  m n ie  s ło w a ­
m i... N ie c h ż e  m n ie  o c z e rn ia ją  p y sz n i, b o  p am ię ta m  o c e ­
n ie , j a k ą  z a  m n ie  za p ła co n o . P o ży w am  j ą  i p iję , i u d z ie la m  
je j in n y m ”94.

B isk u p  H ip p o n y  w ie , ile k o sz tu je , ab y  o p u śc ić  o tium , 
p rzy ją ć  u rzą d , w y jść  n a p rz e c iw  n e g o tiu m . T rz eb a  d o św ia d ­
czy ć  A p o sto ła : „ca rita s  C h ris ti u rg e t n o s ” (2 K o r  5 ,14). 
W y ra żen ie  św. P a w ła  to  ja k b y  ec h o  d w ó ch  słów , a  k tó re  
w y ra ż a ją  ca ły  a u g u s ty ń sk i p ro g ram : n ec e ss ita s  ca r ita tis . 
T y lko  k o n ie c z n o ść  m iło śc i m o ż e  i p o w in n a  sp o w o d o w ać  
zg o d ę  n a  b isk u p ią  p o słu g ę . W id z im y  tu  d u ch o w e  b o g a c ­
tw o  k a p ła ń s tw a  B isk u p a  H ippony . A u g u s ty n  id z ie  je sz c z e  
dalej w  k o n c e p c ji b isk u p ie j służby. P rz e d m io te m  tro sk i 
B isk u p a  je s t  p a x  E c c le s ia e  ca th o lic a , tro s k a  ta  p rz e k ra c z a  
g ran ic e  d ie ce z ji H ip p o n y 95. P okó j za ś  K o śc io ła  o p ie ra  się 
p rze d e  w sz y s tk im  n a  je d n o śc i dok tryny .

B . S z a fa rz  s a k r a m e n tu  (d isp e n sa to rsa c ra m e n ti) .  S za ­
fa rze  s ło w a  s ą  ró w n ie ż  sz a fa rza m i sa k ra m en tu , p o n ie w a ż  
w y p o w ie d z ia n e  s ło w o  sp raw ia , że s łu c h ac ze  ro z u m ie ją  
i u c z e s tn ic z ą  w  m is te riu m . „ M is te riu m ” i „ sa c ra m e n tu m ” 
m a ją  to  sam o  z a s to so w a n ie , c h o c ia ż  za ry so w u je  się  m ię ­
d zy  n im i p ew n e  ro z ró żn ie n ie . „ M is te riu m ” o z n a c z a  p ew ie n  
a sp e k t d o k try n a ln y , p o d c z a s  g d y  „ sa c ra m e n tu m ” z a c h o ­
w u je  w ię ź  b a rd z ie j k o n k re tn ą  z o b rzę d em . „S ac ram e n - 
tu m ” je s t  u św ię c o n y m  o b rzę d em , k tó ry  u p a m ię tn ia  fa k t 
p rz y sz ły  i j e s t  o b ec n ie  n o śn ik ie m  z n a c z e n ia  d u c h o w e g o 96.

94 Confessiones X 43, 70, CCL 27, 193, tłum. Z. Kubiak, (Święty 
Augustyn, Wyznania, Warszawa 1987), 270; por. W. Eborowicz, Bisku­
pie refleksje Augustyna z Hippony nad sobą i swą pasterską posługą, 
„Studia Pelplińskie” 15(1979) 91-107.

95 Por. A. Eckmann, Sw. Augustyn -  duszpasterz, VoxP 7(1987) 
z. 12-13, 137-153 oraz 8(1988) z. 14, 307-313.

96 Por. Epistula 55, 2, CSEL 34/2, 170: „sacramentum est autem 
in aliqua celebratione, cum rei gestae commemoratio ita fit, ut aliqu­
id etiam significare intellegatur, quod sancte accipiendum est”; zob. 
J. Pintard, Le sacerdoce selon Saint Augustin, s. 262 n.
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S ak ram e n t je s t  o b rzę d em , sy m b o lem , ta je m n ic ą  i p o s ia d a  
trz y  n ie ro z łą c z n e  a sp ek ty  je d n e j św ię te j rze czy w is to śc i 
w  b a rd z o  b o g a ty m  i z ró ż n ico w an y m  o b rzę d z ie  c h rz e śc i­
ja ń sk im . R e flek s ja  te o lo g ic z n a  z a c z y n a  ro z ró żn ia ć  k ilk a  
sa k ra m en tó w  w ięk szy c h : ch rz es t, b ie rz m o w an ie , E u c h a ry ­
stia , św ięcen ia . S a k ra m e n t je s t  rz e c z y w is to śc ią  św ię tą , ale 
ty m , co  g o  o d ró ż n ia  o d  in n y c h  św ię ty ch  rze czy w is to śc i, 
j e s t  św ię ty  z n a k  (sa c ru m  s ig n u m ).  P rz y cz y n o w o ść , k tó rą  
p o d k re ś la ją  in n i te o lo g o w ie , n ie  zn a jd u je  się n a  p ie rw ­
szy m  p la n ie  d o k try n y  sa k ram en ta ln e j św. A u g u sty n a , albo  
d o k ład n ie j: sk u te cz n o ść  u św ię c a ją c a  je s t  w id z ia n a  w e ­
w n ą trz  z n a c z e n ia  i p o p rz e z  n ie . B isk u p  H ip p o n y  o k a z u ­
je  się  b a rd z o  o ry g in a ln y  i b a rd z o  w ie lk i, c a ła  ta  te o lo g ia  
zn a k u  je s t  sk u p io n a  w o k ó ł je d n e j „ re s” w sz y s tk ic h  „ sa c ra ­
m e n ta ” , „ sa c ra m e n ta ” P ism a  św. ja k  i „ s a c ra m e n ta ” k u ltu  
c h rz eśc ija ń sk ieg o , C h ry stu sa , C h ry s tu sa  w  ca ło śc i Jego  
ta jem n icy . C h ry stu s  je s t  ży c ie m  w sz y s tk ic h  sa k ra m en tó w  
(S a cra m en to ru m  vita , C h r is tu s )91.

W  ty m  św ie tle  k a p łan , d isp e n sa to r  sa c ra m e n ti  to  ten , 
k tó ry  p o p rze z  u św ię co n e  zn a k i d a je  o s ta te czn ie  sam eg o  
C h ry stu sa . P rz y p o m n ijm y  m o ż e  je sz c z e  raz  p ię k n e  o k re ­
ślen ie  sa k ra m en tu  św ię ce ń  ja k o  „ ius d a n d i” , p ra w o  d a w a ­
n ia , w ła d z a  u d z ie la n ia . To k a p ła n  p rz e z  u św ię c o n y  zn a k  
o b m y c ia  c h rz c ie ln eg o  w in ie n  w p ro w a d z a ć  lu d z i w  ta ­
je m n ic ę  śm ierc i i z m a rtw y c h w s ta n ia  C h ry stu sa . To d z ięk i 
„ iu s d a n d i” n a w e t p rz e z  n a jb ard z ie j n ie g o d n e g o  k ap ła n a  
C h ry stu s  je s t  ty m , k tó ry  ch rzc i, C h ry s tu s  je s t  u d z ie la n y  
w  ta je m n ic y  sw oje j m ę k i i zm artw y ch w sta n ia . Z w ła sz ­
cz a  p rz e z  E u ch a ry s tię  k o n ty n u u je  C h ry stu s  sw o je  d z ie ­
ło . K a p ła n  (ep isc o p u s  v e l  p re sb y te r )  sk ła d a  o fiarę  z C ia ła  
C h ry s tu sa* * * 98. P rz ez  m is ty c z n ą  m o d litw ę  k o n se k ra c ji o w o ce  
z iem i s ta ją  się  w ie lk im  S ak ram e n tem 99. Z  n ie z w y k łą  t r o ­

91 Por. Sermo 10, 2, PL 38, 92; P.Th. Camelot, Sacramentum. Notes
de théologie sacramentaire augustinienne, „Revue Thomiste” 65(1951)
t. 51, 429-449.

98 Por. Sermo 221, PL 38, 1100: „episcopus vel presbyter, qui of­
fert...”; De civitate Dei XXII 8, CCL 48, 815.

99 Por. De Trinitate III 4, 10, CCL 50, 136: „ex fructibus terrae 
acceptum et prece mystica consecratum ... magnum sacramentum”.
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sk ą  u k az u je  B isk u p  n eo fito m  w ie lk o ść  sa k ra m en tu  o łta rza: 
„C h leb  je s t  C ia łem  C h ry stu sa , k ie lic h  je s t  k rw ią  C h ry s tu ­
sa ”100. P rz e d  p rz y ję c ie m  C ia ła  C h ry s tu sa  trz e b a  je  a d o ro ­
w a ć 101, a le  p rze d e  w sz y s tk im  p rag n ie , b y  s łu c h ac ze  d o sz li 
sam i do  te j ta jem n icy , ab y  s tać  się je d n o  z C h ry stu sem , 
ab y  s tać  się  C ia łe m  C h ry s tu sa 102. P o s łu c h a jm y  je sz c z e , co  
n a  te n  te m a t m ó w i św. A u g u sty n :

„Jeśli w ię c  c h c esz  z ro z u m ie ć  C ia ło  C h ry stu sa , p o s łu ­
cha j, co  m ó w i A p o s to ł w ie rn y m : «W y zaś je s te śc ie  C ia ­
łe m  C h ry s tu sa  i c z ło n k a m i»  (1 K o r  12,27). Jeśli w ię c  w y  
je s te śc ie  C ia łem  C h ry s tu sa  i cz ło n k a m i, w a sz a  ta je m n i­
c a  zn a jd u je  się  n a  o łta rz u  P ań sk im , o trzy m u jec ie  w a sz ą  
ta jem n icę . N a  to , cz y m  je s te śc ie , o d p o w iad ac ie : A m en , 
a  o d p o w iad a ją c , p o d p isu jec ie  się p o d  to , czy m  je s te śc ie . 
S ły szy sz  b o w iem : C ia ło  C h ry stu sa , i o d p o w iad a sz : A m en . 
B ą d ź  c z ło n k ie m  C ia ła  C h ry stu sa , ab y  p ra w d z iw e  b y ło  
(tw o je ) A m e n ”103.

S ak ram e n t ja k o  res  p o s ia d a  ta je m n ic ę  C h ry stu sa . D z ię ­
k i h ie ra rc h ic z n e m u  k a p ła ń s tw u  w  ce le b ra c ji E u ch a ry s tii 
o f ia ra  C h ry s tu sa  sta je  się  o f ia rą  K o śc io ła . Św. A u g u s ty n  
p rze c h o d z i o d  je d n e j do  d rug ie j n ie  z a zn a cz a ją c  ró żn ic y  
w ie d z ą c  d o b rze , że ro z u m ie ją  g o  w iern i:

„całe  o d k u p io n e  p ań s tw o , czy li z g ro m a d ze n ie  i sp o ­
łe c z n o ść  lu d z i św ię ty ch , ja k o  p o w sz e c h n a  o fia ra  sk ła d a ­
n a  je s t  B o g u  p rz e z  W ie lk ie g o  K ap łan a , k tó ry  ta k ż e  sam  
w  m ę ce  o fia ro w ał się  za  n as , ab y śm y  się  s ta li c ia łe m  ta k  
w ie lk ie j G ło w y  ( E f  4 ,1 5 -1 6 ; K o l 1 ,18; 2 , 19), i p rz y b ra ł 
p o s ta ć  s ług i (F il 2 ,7 ). T ę b o w ie m  p o s ta ć  o fia ro w ał i w  tej 
p o s ta c i z o s ta ł te ż  o fiarow any , g d y ż  s to so w n ie  do  n ie j je s t  
p o śred n ik iem , w  nie j je s t  k a p ła n e m , w  nie j o fiarą . G d y  
p rze to  A p o s to ł w z y w a ł n as , a b y śm y  c ia ła  n asze  sk ład a li n a  
ofiarę  ży w ą , św ię tą , m iłą  B o g u , n a  d u c h o w ą  słu żb ę  n aszą , 
ab y śm y  się  n ie  u p o d ab n ia li do  te g o  św ia ta , a le  się p rz e ­

100 Sermo 272, PL 38, 1246.
101 Por. Enarrationes in Ps 98, 9, CCL 39, 1385.
102 Por. Sermo 272, PL 38, 1247.
103 Tamże.
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mieniali przez odnowę umysłu i doświadczali, jaka jest 
wola Boga, co jest dobre, co miłe, a co doskonałe, ponie­
waż sami jesteśmy całokształtem ofiary, ciągnął dalej tak: 
«Albowiem na mocy łaski, która mi jest dana, powiadam 
wszystkim, którzy są wśród was, żeby nie rozumieli więcej 
niż rozumieć trzeba, a rozumieli z umiarkowaniem według 
daru wiary, jaką każdemu Bóg odmierzył. Jako bowiem  
w  jednym ciele wiele członków mamy, a wszystkie człon­
ki nie wykonują tej samej czynności, tak wszyscy stanowi­
my jedno ciało w  Chrystusie, a wzięci z osobna jesteśmy 
członkami jedni drugich, według użyczonej nam łaski ma­
jąc różne dary» (Rz 12,3-6). Oto co więc jest ofiarą chrze­
ścijan: «W szyscy jednym ciałem w  Chrystusie». Ofiary tej 
Kościół nie przestaje powtarzać w  dobrze znanym wszyst­
kim sakramencie ołtarza, przy czym wskazano mu, iż 
w  Tym, co ofiaruje, również sam się ofiarowuje”104

Ponieważ Kościół składając ofiarę Chrystusa, musi 
również się ofiarować, trzeba by sami wierni doszli dzięki 
sakramentalnym znakom do tajemnicy Chrystusa, ofiaro­
wując się swemu Ojcu. Do kapłana, który jest dispensator 
verbi et sacramenti, należy przygotowanie i prowadzenie 
chrześcijan w  tym ofiarowaniu. Winien także umacniać 
ich wiarę, kierować modlitwą i sam być znakiem, który 
prowadzi do Chrystusa, Sakramentu Ojca.

Sommario

Nei tempi di Sant’Agostino la gerarchia ecclesiale era 
già fissata, sia dal punto di vista dell’autorità come pure 
dei compiti. Nel sacramento dell’Ordine {sacramentum 
ordinationis) il candidato al sacerdozio ministeriale riceve 
l ’autorità sui misteri divini. Il sacramentum ordinationis 
è orientato verso il bene dei fedeli. Agostino parla dell’ras 
dandi per per il bene degli altri. Il carattere del sacerdo­
zio concede l ’autorità di conferire i sacramenti agli altri 
e costituisce una consacrazione {quaedam consecratio) 
dell’uomo per gli affari divini. Il sacramento è neccesa-

104 De civitate Dei X 6, CCL 47, 279, Komatowski 1 449.
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rio , a ffinchè  g li u o m in i p o ssa n o  d iv e n ta re  c r is tan i e v iv e re  
co m e cris tian i. D a i sace rd o ti, sp e c ia lm e n te  da i v esco v i, 
si r ich ied e  il m in is te ro  d e lla  p a ro la  e de i sac ram en ti. S o ­
lam en te  la  n e c c e s tità  d ’am o re  (n ec e ss ita s  ca r ita tis )  p u ò  
e d ev e  g e n e ra re  il co n sen so  al m in is te ro  e p isco p a le . I v e ­
sco v i o cc u p an o  il p o s to  d eg li ap o s to li, p re n d o n o  c u ra  d e l­
l ’u n ità  d e lla  d o ttr in a , sono  re sp o n sa b ili p e r  la  p ace  in  tu tta  
la  ch iesa . I sa ce rd o ti (v esco v i e p re sb ite r i)  co m e m in is tr i 
d e l sa c ram e n to  (d isp e n sa to r  sa c ra m e n ti)  co n c ed o n o  m e ­
d ian te  i san ti seg n i il C ris to  s tesso . C ris to  è la  v ita  di tu tti 
i sac ram en ti. Il sa ce rd o te  co m e m in is tro  d e lla  p a ro la  (d i­
sp e n sa to r  ve rb i)  d ev e  ra ffo rza re  la  fede  de i fed e li, g u id a re  
la  p re c h ie ra  ed  e sse re  lu i s te sso  il seg n o  che p o r ta  a  C risto  
-  il S ac ra m en to  de l P ad re .
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